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Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru dru- 
kowane.) 

Wiedeń 19. marca. Izba posłów. Na inter- 
pelację odpowiada minister sprawiedliwości, iż 
mylnein jest, jakoby konsulowie włoscy otrzy mali 
Prawo, dawania w Austrji ślubów cywilnych 
poddanym włoskim. 

Przy uchwalania kralytów przyjęto wnio- 
sek Dumby, poparty przez ministra Chlumetz- 
kiego, wyznaczenia na wystawę w Filadelfii 
wr. 1875 pięćdziesiąt tysięcy złr. aw r. 1876 
sto tysięcy złr., te ostatnie dla korporacji. 
Inne dodatkowe kredyta przyjęto podług wuio- 
sków rządowych. 

Praga 19 marca. Cesara Ferdynand 
większą część nocy spał dobrze, kaszel i go= 
rączka mniejsze, oddech swobodniejszy. 

Berlin 19. marca. Cesarzowa Augusta 
była wczoraj w wielkiem niebezpieczeństwie 
życia, z powodu, iż omnibus wjechał na jej 
powóz, konie przewrócił, tak że jeden zginął. 


———— Lau a 


Lwów d. 21. marca. 


(Podstępy russkie. — Wybory do sejmu z 
miast czeskich, — Protest arcybiskapa kolońskie- 
go. — Walka w sejmie pruskim. — Mowa Wend 
ta i Windhorska.) 


Wnosząc z tego, co russcy posłowie o 
Polakach, o gal. krajowej Radzie szkolnej, i o 
położeniu Rusinów bają w komisjach Izby 
posłów i w samejże Izbie. możemy sobie przed- 
stawić, co bają po biurach ministerjalnych i 
parlamentarnych, gdzie niema nikogo, coby znał 
stosunki jakie są w istocie, lub chciał dać praw- 
dzie świadectwo. A co oni tam pokątnie, kry- 
tym sztychem prawią, możemy wnosić z komen- 
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tarza, jaki Słowo do naszej wzmianki o stosunku 
młodzieży szkolnej ruskiej do polskiej w śred- 
nich szkołach naszych podaje. Wystąpiwszy 
przeciw urzędowym i półarzędowym '*Fłamstwom, 
jakoby liczba uczni ruskich przeważała, mimo- 
chodem dodaliśmy, że ta liczba owszem uty- 
wa. Przytoczyliśmy fakt, bez namiętności, bez 
żadnych komentarzy, powołując się na nagie 
cyfry, przez Radę szkolną publicznie ogłoszo- 
ne, którym dotąd nikt myłek choćby mimowol- 
nych nie zarzucił, Cóż na to pisze Słowo? 

Ota woła: „Rada szkolna i dziennikarstwo 
polskie tryumfują z ubywania ruskich uczni. 
Takiego tryumfu nikt nie pochwali, komu cho- 
dzi o oświatę, anie o politykę. Smutny ten try- 
umf, a jest on najlepszym dowodem upadku 
dziennikarstwa polskiego. Co powie aa to rząd, 
co powiedzą nasi posłowie w Radzie państwa ? 
Byleby go tylko wyzyskać nie zapomnieli!" 

I zarazem podaje Słowo sposób, jakby wy- 
zyskać. Przytaczamy ten sposób dlatego, że ci 
posłowie russcy już go aż nazbyt często uży- 
wali. Pisze ono: „Może być, że podane przez 
Radę szkolaą daty są prawdziwsze jak daty mi- 
nisterstwa oświaty; ale każdy zdrowo patrzący 
Jest przekonanym, że liczba uczni ruskich upa- 
da znacznie (!) upada rok w rok od czasu wpro- 
wadzenia wykładów polskich (!). Nie może to ni- 
kogo dziwić, gdyż młodzież, pobierając w szko- 
łach wiejskich całą naukę w języku ruskim, 
nie może, wszedłszy do gimnazjum, zaraz na- 
wykuąć do polskiego języka (!), którego na na- 
szej Rusi dość rzadko (!) i to w formie sko- 
szlawionej (!) używają. — podczas gdy nauczy- 
ciele już w pierwszych klasach gimnazjalnych 
i realnych wymagają czystej, polsko-warszaw- 
skiej pronuncjacji (1), którą w naszej prowincji 
mówią tylko nieliczni stosunkowo polscy emi- 
granci (!), a której nietylko młodzież raska, ale 
nawet polska nie zna. 

„Drugim powodem słabego uczęszczania 
młodzieży ruskiej do szkół średnich jest także 
to, że w obecnym stanie rzeczy niema żadnych 
widoków z tych szkół (!). Ruski akademik, sta- 
rając się np. o stypeadjum z fundacji dla mto- 
dzieży ruskiej, przymuszony jest, jeżeli je chce 
otrzymać, wyprzeć się, że jest członkiem „kruż- 
ka akademickiego*, a zapisać się do jakiego, 
z zagranicznych subwencyj otrzymywanego (!) 
Towarzystwa, nie czytać Słowa itp. Skończyw- 
szy wydział prawniczy, może tylko wstąpić do 
sądu, gdyż, ut facta loquuntur, w urzędach po 
litycznych „niet wydow awansa dla russkawo cze- 
łowieka!* Skończywszy wyższą filozofię, kan- 
dydat nauczyciel otrzyma tylko wtedy (Í) jaką 
posadę, i to na Mazurach, jeżeli wyrzeknie się 
swoich przekonań narodowych, i złoży dowód, 
że podziela „kierunek“ kijowsko-polskich rewo- 
lucjonistów i spółki (mowa tu o tych Rusinach, 
którzy są wrogami moskiewszczyzny w języku 
i narodzie ruskim; p. r. Œ. N.). Z teologii 0- 
becnie także niema większych widoków. gdyż 
lepsze probostwa (!) zaczynają napełniać już 
„chołmskimy księdzamy-uciekinieramy* (1), mi- 
mo, że „ksiendzy” te nie mają ani odpowiedniej 
kwalifikacji (!), ani obywatelstwa austrjackiego 
(ależ bez tego według ustaw majowych niemo- 
żna otrzymać Żadnej przez rząd płatnej posa 
dy duchownej i żadnej parafii; p. r. Œ. N.) i 
nie mają też zasłu żadnych (!). Za granicą 
Galicji ukończony akademik russki także nie 
może otrzymać żadnego urzędu. gdyż dzięki o- 
becnej polsklej metodzie cywilizacyjnej, malo 
zna języka niemieckiego, a do Moskwy także 
truduo mu się wydalić, bo dzięki dragomańskiej 
(?) agitacji i naszej Radzie szkolnej, niezna na- 
wet „małego, russkiego języka i pisowni; aje- 


— 


żeli z własnej prywatnej gorliwości trochę pa | mówi: 


russki nauczył się, 


migrować mu nie pozwala. Naturalnie, że przy 
tak „pomyślnych* stosunkach liczba uczni rus- 
skich wzrastać nie może, a nawet rok w rok 
upadać musi.“ 

Co wyraz, to fałsz, klamstwo, szalbierstwo: 
Ależ zapytamy: dlaczego Słowo nie tak dawno 
ręce zalamywało, że akademicy russcy nie u- 
częszczają na prawnicze wykłady w języku ru- 
skim, ani przez kijowsko-polskich rewolu joni- 
stów, ani przez jakichś dragonianów, ale przez 
nastojaszczego n. p. Dobrjańskiego, sekretarza 
Rady russkiej dawane! — Zresztą, o fakcie, że 
w latach 1872, 187311874 liczba uczni ruskich 
w średnich szkołach ubywa, przytoczyliśmy tyl- 
ko dla ilustracji kłamstwa, jakoby liczba nezni 
ruskich przeważała. Gdyby kłamcy Słowa chciel: 
zaglądnąć do sprawozdania Rady szkolnej, uj- 
rzeliby, że w tym czasie i liczba uezni polskich 
upadala — a upadała przecie nie dla owej pro- 
nuncjacji warszawsko-polsko emigranckiej, ani 
dla innych owych przyczyn, które Słowo przy- 
toczyło, — tylko dlatego, że cholera grasowała, 
że grasowały inne, zwłaszcza dla dzieci i do- 
rosłych szkodliwe epidemie, że dzięki lichwie 
rodzice nie mają środków na posyłanie dzieci 
do szkół średnich i wyższych, zwłaszcza w ru- 
skiej klasie włościańskiej i małomiejskiej, a na- 
wet dnchownej. 

Być może, iż Słowo i jego klika, i złożona 
z takiej kliki Rada russka trynmfowały z u- 
bywania liczby uczuiów polskich w naszych 
szkołach średnich, — ale z ubywania rnskiej 
miodzieży szkolnej nie tryumfuje ani obecna 
Rad» szkolna, ani dziennikarstwo polskie. Nam 
mogą być wstrętnemi pojedyncze jednostki i 
kliki między Rusinami; — ale między Rusina- 
mi a Polakami, między włościaństwem ruskiem 
a mazurskiem, duchowieństwem ruskiem a ła- 
cińskiem, w sercach i czynach naszych, żadnej 
zgoła nie ma różnicy. Z nami zarówno jak i z 
nimi Bóg — z wami... knut! 

Całkiem dokładnego rezultatu z wyborów 
do sejmu w miejskich okręgach czes- 
kich nie mamy; pewnem się jednak wydaje, 
że z młedoczechów tylko dr. Sładkowsky został 
wybrany, i to w Litomyślu, mieście, które na 
burmistrza wybrało sobie centralistę, takim go 
przynajmniej mienią młodoczeskia Narodni Listy. 
Jeżeli prawda, co donoszą telegramy z Pragi, 
miał staroczech Miłde na zgromadzeniu wybor- 
czem donieść, że na wezwanie marszałka wszyscy 
posłowie staroczescy przybędą do sejmn, aby 
założyć protest przeciw legalności sejmn, a od 
dalszych uchwał (czyich ?) zależeć będzie, czy 
pozostaną w sejmie. Wiadomość ta jest nieja- 
sną ; gdyż centralistyczna większość sejmowa 
nie nzna sejmu za qieprawny i nie zawrze z 
staroczechami kompromisu, a bez tego stare- 
czesi w sejmie pozostać nie mogą i nie pozo- 
staną. 

Jak wiadomo, arcybiskup koloński 
w imieniu swojem i wszystkich biskupów Pan- 
stwa pruskiego, przesiał do sejmu podanie» W 
którem zaprzecza państwu kompetencji do wy” 
dawania ustaw, tyczących się zarządu ma- 
jątkiem kościelny m katolików, a to ze 
względu na nietykalność praw kościoła, jakoteż 
na dawniejsze prawa i poręczenia królewskie, 
i wzywa Izbę do odrzucenia tego wniosku. Od- 
nośny referent Izby złożył petycję w komisji i 
postawił wniosek, aby po zamknięciu dyskusji 
nad projektem, uznać petycję w drodze uchwały 
za załatwioną. Ciekawą jest przy tej sposobno- 
ści groźba National Zig. która stwierdziwszy, 
że biskupi wystąpią przeciw tej ustawie, i 
przeszkadzać będą urządzeniu proponowanych 
organów gminnych do zarządu fnnduszami, tak 
„W następstwie tego, państwo będzie 


to obowiązek wojskowy e-| musiało wziąć we własne ręce, a to przez ko.|zgody, gdyby się chciano porozumieć 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj: : 
We LWOWIE: Gióro administracji „Gas ity Nard. wej” 
pozy ulicy Sobieskiego pel liczba 12  (dawn'a: nilu wara 
Ireba 201) W KNAKOWZIK: Księgarae Adolfa Dygasińskie 
go W PARYZU, ma całą Francje i Angli je 
pe bawie Rec.kuweki, rue Je benuz art: ja Ma 


r 


yatzy CLA 
WILENI s 


ya Uluurustajn e: Wogier. wr. 10, Walltiselgase « A. 
tzpełik Wulizmiie 33. V FRANKFUKCI:; nid 7eezt W 
kaakburgu: p lnisenstzia st Vogler. 

Ogłoszenia przyjmują sie ra epis 6 
erutów od miejsca chjętości jedoczo wizis:® 


drobnym drukiet: . 
Listy roslawacyjno nioopi=cagtowamn ule 
gają frankowaniu. mik a 
Mnnuskrypta drobne tin zwrfeału ny lues 
bywaja niszczone, N 
b 


ule- 


misarza swego, zarząd księżych i miejscowych 
kościelnych majątków. Jest to skutek oporu 
biskupów." Ponieważ słowa te są inspirowane 
przez rząd, prawdziwem więc było mniemanie 
przeciwników jego, że cały projekt jest nie- 
zręczną i niewczesną komedją, że o ile rząd 
chce tą ustawą skorumpować gminy przynętą 
spodziewanych w zarządzie funduszami zysków, 
o tyle zawsze żywił ukrytą myśl ostatecznego 
zagrabienia tych funduszów na rzecz swoją. 

Czwartkowe posiedzenie sejmn 
pruskiego było o wiele burzliwszem od wtor- 
kowego, a to z powodu rozpraw szczegółowych 
nad projektem nstawy o wstrzymanin katolic- 
kiemu duchowieństwu wypłat z funduszów pań- 
stwa. Zaraz na wstępie posiedzenia, poseł 
Wendt, zabrawszy głos przy debatach nad 
S. 1. oznajmił, iż ponieważ tak często w Izbie 
i po za Izbą fałszywie powoływano się na en- 
cyklikę papiezką z d. 5. lutego, poczuwa się 
więc on do obowiązku odczytania takowej w 
zupełności. W skutek gwałtownej niespokojno- 
ści i wrzasków, które z powodu tego powstały, 
usiłował prezes sejmu przeszkodzić mowcy 
czytanie; lecz ten opierał się przy swojem pra- 
wie i rozpoczął czytanie, podczas którego le- 
wica ścisnęła się ku drzwiom i starała się salę 
obrad opuścić. Gdy Wendt skończył, Benning- 
sen wyraził ubolewanie swoje, mniemając, iż 
Wendt odczytał encyklikę dlatego tylko, aby 
ułatwić biskupom publikację onej. Dalszych 
wywodów mowcy z powodu wciąż jeszcze trwa- 
jącego hałasu dosłyszeć nie można było. 

Po głosach komisarza rządowego, Förste- 
ra i posła Wernera za projektem, a członka 
kapituły przeciw onemu, został paragraf pierw- 
szy przyjęty przy lmiennem głosowaniu 263 gło- 
sami przeciw 88. 

Przy debatach nad §. 2., żądającym oświad- 
czenia wierności poddańczej, zabrał głos poseł 
Windthorst (z Meppen). W początku mowy je- 
go wszedł do sali o godzinie w pół do 3ej Bis- 
mark i przeciw niemu to głównie zwrócił się 
mowca. Główny punkt wyjścia dla mowcy w 
kwestji praw kościelnych, leży w biernym opo- 
rze. Dla sługi państwa mogą być prawa tegoż 
bezwarunkowo obowiązujące; dopóki on jednak 
zostaje takim sługą, musi wejść w układ z wła- 
snem sumieniem. Rząd pragnie zostać wszech- 
mocnym Bogiem państwowym, dlatego to żąda 
od duchownych tak okrutnej przysięgi. Twier- 
dzenie prezydenta-ministrów, jakoby ustawy ma- 
jowe.nic w sobie nie zawierały, czegoby w pra- 
wach krajowych nie było, jest nieprawdą. Prze- 
ciw wyrażeniu ministra wyznań, że papież po- 
zwolił biskupom austrjackim uznać takież same 
prawa, oświadcza Windthorst, że austrjacka u- 
stawa z d. 20. maja 1874 r. o wiele jest łago: 
dniejszą od pruskich ustaw majowych. Nie usta- 
nawia ona żadnych tak zwanych trybnnałów 
kościelnych, jak to ma miejsce w Prusiech. Je 
sli bisknpi austrjaccy uznają te ustawy, czynią 
to odpowiednio do konkordatu, który uznają za 
prawomocny. Z tak życzliwym rządem, jakim 
jest austrjacki, można żyć w zgodzie, ale nie z 
takim, który na sztandarze swoim wypisał wal- 
kę przeciw Rzymowi, i który od Włoch żąda 
gwałtu przeciw papieżowi. 

Zarzucają w Austrji partję liberalną pię- 
knemi kwiatkami, ale w gruncie rzeczy wszy- 
stko zostaje po dawnemu. „I wam też zosta- 
wimy mamidła.* Dalej mowca mówi z ironią. 
iż nie wiedział, że p. minister-prezydent będzie 
ministrem finansów papieża i jeznitów, i nie 
pojmnje, dlaczego rząd, nie spodziewając się 
żadnego powodzenia, wnosi ustawę, która jest 
bezpośredniem złamaniem umowy. W końcu ob- 
jaśnia Windthorst, że można byłoby dojść do 
z wła- 


wiają tyle sławio.ej urody Włochów. Twarze|towaniem lekarstw, których składu się nie zna, 
ich suche, zwiędłe, ciemne, o ostrych i wealeja o których na zasadzie prób tylokrotnych to 


nieklasycznych rysach, postacie muskularne i 
kościste, piękną urodę Włochów do bajek zali- 
cząć zmuszają. Procent postaci o pięknych twa- 
rzach i kształtach bardzo jest mały, ai to tylko 
między blondynani; między brunetami, których 
liczba o wiele przeważa, — prawie nigdy nie 


Kiedy już o tego rodzaju osobliwościach spotyka się pięknych. — Co do języka, inaczej 
Bolonii mowa, — wspomnieć tu trzebai o ko- jak po włosku rozmówić się w Bolonii trudno. 


ściele Św. Stefana, który posiada ni mniej ni 
więcej tylko dwieście ołtarzy. Bajeczną prawie 
tę liczbę łatwiej zrozumieć, zwiedziwszy sam ko- 
Ściół, złożony z wielkiej ilości kapliczek, w któ- 
rych każde wolne miejsce ołtarzami zapełniono. 
Nie jest to więc jeden kościół, lecz mnogość ka- 
pliczek, na niewielkiej zbudowanych przestrzeni. 

Bolonię zastaliśmy bardzo ożywioną z po- 
wodu goszczenia w jej murach Thiersa i owa- 
cji wyprawianych dla niego. Ostatnia podróż 
tego męża stanu przez Włochy była prawie 
tryumfalnym pochodem. Spotykaliśmy kilka- 
krotnie Thiersa na przejażdżkach po mieście. 
Pomimo wieku, twarz jego zawsze świeża i 
pełna myśli: postać mała, z głową zupełnie 
siwą i nieodpowiednio może do reszty ciała 
wielką ; najzupełniej do licznych fotografij jest 
on podobnym. — Uregnłował on sobie życie 
najściślej i od godzin prawie nigdy nie odstę 
puje, kładąc się spać najpóźniej o 9tej, a o 6tej 
rano będąc już przy pracy. Czas audiencji, po- 
siłku, przechadzki i odpoczynku co do minuty 
wyliczony i przestrzegany, daje mu tę zdol- 
ność do pracy i tę świeżość myśli, których na- 
wet ósmy krzyżyk spożyć nie może. 

Bolonia, miasto z górą 100.000 m. liczące, 
serce Włoch, żyje politycznem życiem w całej 
pełni. Parlamentaryzm tu kwitnie; meetingi pod 
gołem niebem z powodu owacji dla Thiersa od- 
bywały się prawie co dzień. Włochy, udarowa- 
ne swobodami przez króla, którego sami na 
tron powołali, dziwnym Sposobem gkęć posia- 
dania go i sympatje doń manifestnją: na wielu 
domach w Padwie, a na większej jeszcze ilości ich 
w Bolonii, czytać „Można świadczące o tem na- 
pisy, mniej więcej w ten Sposób ułożone: Vo- 
liamo Vittore Emanuelo secondo per nostro re. 
Napisy te, w miejscach najwięcej widocznych, 
prawie zawsze koło drzwi wchodowych na 
scianie, dużemi czarnemi literami wyrażone, 
niemało każdego, co je pierwszy raz widzi, za- 
stanawiają. j 

Mieszkańcy Bolon wcale nie usprawiedli- 


Powodem dłuższego pobytu naszego w Bolonii 
był zamiar zasiągnięcia rady, a jeszeze więcej 
może poznania coraz to więcej głośnego, hra- 
biego Cezara Mattei. — Człowiek ten, opinia 
którego najgłośniejszą jest w Anglji, Rosji i 
Ameryce, a która i do nas przedzierać już się 
zaczyna, wypadkowym znpełnie sposobem do- 
szedł do odrębnej metody leczenia wszystkieh 
chorób, a mianowicie chronicznych, na zakaże- 
niu krwi polegających, za pomocą sobie tylko 
wiadomych specyfików. — Wypadek, leki przez 
innych ludzi w sekrecie mu przekazane, bada- 
nia własności roślin, doświadczenia nakoniec 
własne a tak liczne, że od lat kilkunastu do 
stu tysięcy chorych znalązło u niego opatrze- 
nie, wieln zaś z nich ulgę lub zdrowie, umocniło 
go w jego przekonaniach a w chorych wiarę w 
specyfiki Mattel ego wzbudziło, 


Wynalazłszy swoje lekarstwa, podzielił on 
chorooy ludzkie na klasy i te koło swoich spe- 
cyfików pogrupował tak, że każda z tych grup 
jednem i tem samem albo dwoma podobnemi 
sobie a na przemian dawanemi |lekarstwami 
daje się leczyć. Tym sposobam powstały nazwy 
lekarstw: na skrofuły — antiscrofuloso; na raka 
— anticanceroso, it. d. w dawkach bardzo 
drobnych, nigdy złych skutków niemających, a 
tak nieraz skutecznych, że tam gdzie byt tylko 
jeden wyrok i to wyrok śmierci, tam jeszcze, 
jakoby chory się podniósł z łoża boleści, lub 
co najmniej, doznał ulgi. 


Oto bezstronne o specyfikach Mattei'ego 
zdanie, zdanie jakiem przepełuioną jest Bolonia, 
zdanie zaczerpnięte z licznych o nim broszur, 
statystyk i wykazów kuracji, i to nie przez 
niego, lecz poważnych lekarzy pisanych. Dodać 
tu jeszcze potrzeba, Że i Mattei miał zawist- 
nych i prześladowców, ale fakta uleczonych 
chorób zbyt wymowne i próby jego lekarstw 
w szpitalach czynione, już go dzisiaj oficjalnie 
od prześladowań chronią. 

Jakkolwiek ostrożnym być trzeba z adop- 


tylko powiedzieć można, że się z roślinnych 
składają pierwiastków i że już przez samą 
małość dawek szkodliwemi być nie mogą, ale 
też i możliwości ich działania wykluczyć tn ab- 
solutnie nie ma powodu. 


Dziwnem to się wydaje, że lekarstw na 
wszystkie istniejące choroby jest tylko jede- 
naście, ale to się da wytłumaczyć: grupowanie 
bowiem chorób Około pewnych, odpowiadających 
im leków. znajdujemy wszędzie, a tylko ich tak 
jak Matteiswoje specyfiki, nazywać nie mamy zwy- 
czaju i mamy ich trochę więcej. Dziwniejszem 
byłoby, że Mattei składu swoich leków wyja- 
wić nie chce, gdyby się to mie dało wytłuma- 
czyć tem, że sam sobie chce zostawić rozporzą- 
dzenie funduszami, które ztąd wypływają, a 
które na cele dobroczynne przeznaczył. Tyle 
jest Zresztą brevet d'invention na świecie, że je- 
den więcej nikogo już nie dziwi, zwłaszcza je- 
żeli go już sam cel usprawiedliwia. Najdziw- 
niejsza może, że te specyfiki tak zdumiewające 
mają jakoby skutki, — ale tyle jnż tajemnie 
wykradziono naturze, a tyle ma ona ich jeszcze, 
że jedna więcej zrobiona na niej zdobycz, ab- 
solutnie negowaną być nie powinna. 

Osobistość hr. Cesare Mattei wzbudza sza 
cunek: przystępny, pomimo znacznego majątku, 
grzsczny, miłosierny dla ubogich, przyjemny w 
obejściu, bez cienia nawet szarlatanerji, najchę: 
tniejszy w dawaniu objaśnień, gdy kto ich żą- 
da, hr. Mattei osobą swoją najprzyjemniej nam 
zapełnił dłaższy niż gdzieindziej pobyt w Bolonii. 

Między Bolonią a Livorno stały nam na 
drodze Apeniny, któreśmy przebyli. Załować 
tylko nieraz przychodziło, że noc nie pozwoliła 
nam dvść dokłalnie obejrzeć góri przypatrzyć 
się widokom około Pistoi, już za Apeninami, 
gdzieśmy noc przepędzili. Kolej tak często prze- 
cięta tunelami, że się nimi tylko prawie je- 
chało; po obu stronach góry, ginące w cieniu 
nocy; prawdziwie włoskie czyste i ciepłe po- 
wietrze, drogę tę uczyniłoby czarowną prawie, 
gdyby nie owe niedogodności, od włoskich kolei 
nieoddzie!ne. 


Po noclegu w Pistoi, przebywszy resztę 
drobnych wzgórków, jakby na czatach przy 
głównym łańcuchu gór stojących, zsanęliśmy 
Się na równinę. aż do samego prawie morza ni- 
czem już nieprzerywaną. Sród zielonej i żyźnej 
okolicy zbliżyliśmy się do Pizy, mignęliśmy 0- 
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Azami kościelnemi. Przynajmniej strónnictwa je- 
go uczyniło by, co tylko jest możliwem, aby 
pokój sprowadzić (sykania z lewicy). 

Bismark zaprzecza, by mówił kiedy, że u- 
stawy majowe zawierają to samo co prawo 
krajowe. Nie może on się mierzyć z uprzednim 
mowcą jako jurysta, ale ze studjów uniwersy- 
teckich zatrzymał jeszcze tyle, aby wiedzieć, 
że prawo krajowe zawiera z jednej strony coś 
więcej i ściślej aniżeli ustawa majowa, która z 
drugiej zawiera też wiele z tego, co nie mogło 
być pomyślanem w epoce ukiadu praw krajowych 
W dalszym ciągu mowa Bismarka była zrę- 
cznem i ironicznem odbiciem ciosów Windthor- 
sta ; były to jednak ogólniki i znana gimna- 
styka językowa. W końcu zabrał głos poseł 
Gneist, zarzucając Wendtowi nadnżycie praw 
trybuny. Paragraf 2gi został przyjęty a dalsze 
obrady odroczono na dzień następny. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 19. marca. 


(N) Koniec wczorajszego wieczornego po- 
siedzenia w procesie Kirchmajera nie przed- 
stawiał większego interesu,i nie zawierał mo- 
mentów, o ostatecznem rozstrzygnięciu sprawy 
decydować mogących. 

To samo prawie, pod względem zaintere- 
sowania publiczności powiedzieć można 0 obu 
dzisiejszych posiedzeniach, to też publiczność 
w sali była jeszcze mniej liczną jak zwykle. 

Nie przesłuchiwano dzisiaj ani jednego 
świadka, ranne i popołudniowe posiedzenie za: 
jęło dalsze przesłuchanie obwinionego. 

Przew. żąda od obwinionego wyjaśni-ń 
co do jego czynności od 14. do 18. lutego 1870 
r. i zapytuje dlaczego wówczas, wiedząc, że 
jest niewypłacalnym, nie ogłosił konkursu. 

Oskarzony odpowiada, że działanie jego 
całe było skierowane na to, aby uniknąć kon- 
kursu, a to w interesie wierzycieli, dla których 
konkurs byłby niekorzystnym. 

Przew. Dlaczego pan podpisałeś układ, 
rozwiązujący umowę z Simundtem bez zezwo- 
lenia wierzycieli, a nawet ich o tem nie za: 
wiadomiłeś ? 

Osk. Zwłoka była niebezpieczną. Simundt 
w tym nkładzie przyjmował na siebie wszyst- 
kie długi, czegoby później może nie uczynił, 
coby było stratą dla wierzycieli. Byłem zresz- 
tą upoważniony przez wierzycieli do ugodzenia 
się z Simnndtem. 

Przew. Twierdzenie pana, że Simundt 
miał się zobowiązać do dostarezenia fundyszów, 
celem doprowadzenia do ugody z wierzycielami 
zdaje się nieprawdopodobnem, gdyż nie miałeś 
pan nic do żądania od Simundta, ani on nie 
miał funduszów, któreby na to mógł obrócić, 
bo nie był nawet w stanie spłacić pożyczki 
banku saskiego. 

Osk. Simundt przejął wszystkie aktywa 
moje oraz współki domenowej, zatem fundusze 
miał. Zresztą przy dobrej woli wierzycieli za- 
warcie ugody bez wielkich funduszów było mo- 
żebne. 

Przew. Czemu pan wyjeżdżając d. 18. lu- 
tego z Wiednia poleciłeś bankowi kredytowe- 
mn sprzedać wszystkie pańskie papiery, w tym 
banku złożone ? 

Osk. Postąpiłem w tym razie w myśl u- 
mowy z wierzycielami, którym miałem dostar- 
czyć gotówki. Gotówkę uzyskaną w kwocie 30 


tysięcy złr. w myśl mojej instrukcji odesłano 
do Krakowa. 
Przew. Sledztwo wykazało, że p. Jawor- 


nicki z polecenia kantoru podniósł owe 30.000 
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koło wspaniałej, białym marmurem wyłożonej słony, z lekkim gorżkawym posmakiem. Odpły- 


katedry, 
szą wieżą z obawy, aby nam na głowy nie ru- 
nęła i, chroniąc się, wtoczyliśmy się do dworca. Tu 
była zmiana wagonów. Zmiana ta, rzecz gdzie- 


indziej tak zwykła, nie obeszła sięu Włochów |falom, 


bez nadzwyczajności : 
odpowiednych klas, i w nich tak długo za kratami 
zamkniętych trzymano, dopóki zwiększający się 
nieład na dworen, a potem sakramentalne: prunti 
i partenza, hasła do wyjazdu nie dały, Ruszyli- 
śmy. pierwszy raz we Włoszech nie gospodar: 
skim lecz trochę pośpieszniejszym ruchem, a 
minąwszy na drodze ogromne lasy, z dębów i 
drobnoszpilkowych sosen złożone, które nam nie 
tak piękne, ale swojskie okolice przypomniały. 
ujrzeliśmy błękitną taflę Śródziemnego morza i 
śród nieznośnego upału stanęliśmy w Livorno. 


Miasto to około 80.000 m. liczące, młode, 
z powodu szczęśliwej nadmorskiej pozycji na- 
der szybko powstałe, wylakierowane, falami 
morza obmyte, niepospolicie czystem się nam 
wydało po innych miastach włoskich. Sławne 
swemi kąpiełami, znane ze swego niebezpiecz 
nego. najeżonego rafami portu, ma wiele ele- 
gancji i komfortn; europejskie i do potrzeb cy- 
wilizowanych żołądków zastosowane jadło, ulice 
widne 1 proste, kilka pięknych kościołów, jedną 
i jedyną w całem mieście księgarnię i Corso. 


Rzuceni wolą losów na trzecie piątro pię- 
knego zresztą hotelu „Giappone“, po dobie tam 
pobytu, znależlismy w zachodniej części miasta, 
nad samym brzegiem morza, bardzo czysto i po- 
rządnie umeblowane trzy pokoje za 5 franków, 
a raczej lir, na dobę (dwudziestofrankówka za- 
wiera 22 włoskich lit) i tam zamieszkaliśmy. Naj- 
dalej może o sto kroków od domn mieliśmy mo- 
rze, szum fal, który przez otwarte okna do 
nas nienstannie dochodził, a trochę dalej sli- 
czny, z exotycznych krzewów i drzew złożony 
publiczny ogród. Łazienki do wyboru, bliżej i 
dalej, doskonale są urządzone, o fali zawsze pra- 
wie silnej, bo z pełnego morza idącej; obowiąz- 
kowe te kąpiele pobyt w Livorno przyjemnem 
nam czyniły. Pobieżnie biorąc rzeczy, różnicy 
między morzem Śródziemnem a Adrjatyckiem 
nie można znaleźć żadnej, chyba w procencie 
składowym wody, i w tem, że ostatnie jest ru- 
chliwszem. Kolor masy wody w spokoju zielon- 


wtłoczono nas bowiem do Spokojue zwykle wieczorem, 


zadrzeliśmy przed pochyloną tamtej-|wu i przypływa morza, jako też fosforescen- 


cji jego nie dopatrzyliśmy w Livorno ani razu. 

Patrząc na to morze tak z bliska i ciągle, 
dziwić się nieraz wypadało jego wzbarzonym 
pomimo zupełnej w powietrzu ciszy. 
burzyć się pod 
noc zaczynało, tak zaś zwykle szalało nad ra- 
nem, że huk fali, jakby wielkiego wodospadu, 
przez zamknięte okna do pokoju dolatywał. — 
Zagadkę tę wzburzonego morza przy zupełnej 
w powietrzu ciszy, wytłumaczyły nam później 
depesze, które o coraz to większych burząch na 
południu donosiły. Burze te aż do najpóźniej- 
szej jesieni się przeciągnęły i wielu rozbić o- 
krętów staty się powodem. — To morze popie- 
lato-niebieskie, pofalowane, białą pianą okryte, 
bijące z hukiem o skaliste brzegi i ustępujące 
z łoskotem, aby z nową siłą za chwilę uderzyć, 
to morze wzburzone bez widocznego powodu i 
jakby życiem obdarzone, prześliczne w swej 
grozie, poetyczne w spokoju, — na długo w 
pamięci nam zostało. 

Zamiast prosto do Neapolu statkiem, dro- 
gę naszą z powodu burzy skierowaliśmy ku 
Rzymowi lądem. Morze straciliśmy prędko z 
oczów, a zamiast wody otoczyła nas majowa zie- 
loność i bnjna roślinność rozkosznej włoskiej 
natury. — Nie długo jednak tym widokiem na- 
sycać się można bylo, wkrótce bowiem wje- 
chalismy na tak zwane maremma czyli ni- 
ziny błotniste, morską wodą podminowane. smu- 
tne, szare i bezludne, bo miazmatycznemi cho- 
robami bezustannie niszczone. Trnduo isto- 
tnie wybrazić sobie coś równie martwego jak 
okolica na kilka mil przed Civitavecchią i je- 
szcze parę mil za nią. Tak ludne i piękne 
Włochy, w których rzadko kiedy oko podróżnego 
na zamku, wiosce, villi lub miasteczku nie spo- 


czywa, — przedstawiały tutaj obraz martwoty 
bezludzia, której widok strachem przejmował. 
Tutaj — znikła nawet roślinność, przedstawia- 


jąc ciemno-szarą, piasczystą, wilgotną równi- 
nę bez końca i małe jeziorka zgniłej wody, za- 
siłane niedalekiem, szumiącem morzem. Tylko 
strażników kolejowych budki i tylko stacje z 
ich skąpem zaludnieniem przerywały pustkę tej 
kilkomilowej okolicy i jedynie o istnieniu tutaj 


|człowieka świadczyły. — Istota ludzka spoty- 


kana rzadko, stacje smutne i opuszczone, kom- 


kawo-niebieski, podobny jak i w Adrjatyku ; | pletują ponury ten obraz, od którego smutniej- 


nabrana w szklankę, przeźroczysta, jak najczy-|sze rzadko się zdarzają. 
ściejsza źródlana, odoru żadnego, smak ma mocno 


(©. d. n.) 


złr., ale z tej sumy przeszło 20.000 złr. zatrzy- 
mał dla siebie, na zaspokojenie swoich preten- 
sji, resztę zaś w sumie kilku tysięcy kantorowi 
oddał. 

Oskarz. 
teraz. 

Przew. Przystąpimy teraz do bilansu, to 
jest kwestjl najważniejszej dla pana, czyli do 
zbadauia jaki był w chwili upadłości pański 
stan majątkowy. 

Obrońca wnosi przesłuchanie co do bi- 
lansu obu obwinionych razem, gdyż Kotajny ja- 
ko buchalter prędzej będzie mógł dać ebja- 
śnienia. % 

Zastępca nadprok. 
temu. 

Sąd po krótkiej naradzie uchwala nie przy- 
chylić się do wniosku obrońcy, iecz obu oska- 
rzonych przesłuchiwać oddzielnie; co do wczo- 
rajszego zaś wniosku obrońcy sąd postanawia 
zasięgnąć zdania rzeczoznawców względem pi- 
sma Wittiga w sporządzonym przez niego bi- 
lansie, oraz polecić sprawdzenie w księgach, 
czy rzeczywiście w epoce listów Kotajnego kan- 
tor czynił większe wypłaty. 

Dyskusja nad bilansem, przechodząca 
szczegółowo wszystkie pozycje aktywów i pa- 
sywów zajęła resztę porannego i cale popołu- 
dniowe posiedzenie. Streszczać jej tutaj niepo- 
dobna, podamy tylko ostateczny jej wynik. 

(D. c. n.) 


O tem dowiaduję się dopiero 


sprzeciwia się 


Praga d. 17. marca. 


Dnia 15. b. m. były Czechy znów placem 
zaciętego boju, który już tak dawno wre wśród 
narodu, przecie dla wyższych celów przezna- 
czonego, niż żeby się wzajemnie rozdzierać. 
Wybory posłów na sejm, które się przed- 
wczoraj w pewnej części odbyły, a których re- 
zultat jako pomyślny dla staroczechów już na- 
przód przewidzieć było można, przedstawiają 
nam smutny obraz rozdwojenia wśród narodu 
czeskiego i charakteryzują wybitnie obie strony. 
Dla widza, który objektywnie osądza działania 
stron obu, przykrym i duszącym jest pobyt 
wśród tej atmosfery przepełnionej wyziewami, 
które zrodzić mogą straszne choroby; dla tego 
zaś, który zna właściwy powód piewszego wy- 
buchu tej wielkiej nieprzyjaźni, jaką w więk- 
szej czy mniejszej mierze obie odznaczają się 
strony i jej chronologiczny przebieg, zjawisko to 
nader ważnej być zdaje się natury i każe głę- 
biej upatrywać przyczyny jego. Zaden przecie 
człowiek, naturalnie nie Czech, choćby nie był 
obdarzony bystrem pojęciem o stosunkach poli- 
tycznych naszych, nie uzna powodu tego: pójść 
lub nie pójść na sejm, choć rzecz sama donio- 
słego jest politycznego znaczenia , za jedyny i 
wystarczający do wzburzenia w tej mierze umy- 
słów, jak to obecnie ma rzeczywiście miejsce. 
Gdyby tak było w istocie, czemuż walka ta z 
pola czysto politycznego schodzi w sfery naro- 
dowo-ekonomicznej natury, podkopuje sprawy 
gmin całych, gdzie zwykle najszkodliwszy 
wpływ wywiera, nawet zakrada się w koła fa- 
milijne, nie szanując świętości ogniska domo- 
wego? A przecież we wszystkich tych sferach 
widzimy rozprzężenie to, w całej pełni rozwinię- 
te i dalej się szerzące. Są bowiem usposobienia, 
rządzące się ową znaną w najnowszym czasie 
zasadą: „Kto nie ze mną, ten przeciwko mnie* 
lecz tam zwyczajnie interes i to najczęściej 
czysto osobisty dyktuje ową maksymę, której 
nawet owa walka o byt jako i dla niej za ra- 
dykalną nie zaa w nauce swej o moralności. 
Przebacza się czasem i temu, czego bynajmniej 
za rozsądne uważać nie można, gdyż rozum 
ludzki, już dla swej natury, musi zasługiwać na 
takie uwzględnienie. Lecz ztąd nie wynika by- 
najmniej konieczność stworzenia podobnego pra- 
widła, lub nawet, żeby wskutek pomięszania 
pojęć, wynieść wyjątek do reguły panującej. 

A zastosowanie tego czysto rozumowego 
prawa rozsądku do obecnych stosunków, czyż 
co innego nam okazuje w tendencjach jednego 
z tych stronnictw? Pierwszym i nejgłówniej- 


Różności 


* Za wcześnie. Donoszą z Marburga: W tych 


dniach w zamiarza samobójczym rzuciła się do 
Drawy dwunastoletnia córka jednego z najpoważ- 
niejszych obywateli naszego miasta, została jednak 
jeszcze dość wcześnie z wody wyciągniętą przez 
mężczyznę, który przypadkiem wtedy przechodził 
koło rzeki, Młodzintka sarimobójczyni wyznała, że 
do tego rozpaczliwego kroku zmusiły ją długi — 
u cukiernika i w sklepie galanteryjnym. 


hd 


Teatr polski w Poznaniu. W Dzienniku 
Poznańskim czytamy: Roboty około ukończenia 
teatru nie ustają. Od chwili, gdyśmy ostatni raz 
o tym przedmiocie wzmiankowali (powtórzyliśmy tę 
wzmiankę za Dziennikiem. P. r.), prace, wykoń- 
czające budowę znów znacznie się posnnęły, Wazę- 
dzie już pozawieszano lampy, obicia też na dru- 
giem piętrze zupełnie dane; teraz dają się na pier- 
wszem piętrze, pozostaje jeszcze parter i pousta- 
wianie krzeseł po lożach. Jeżeli zaś powietrze po- 
służy, to i dziedziniec zostanie uporządkowany i 
teatr gotów do grania niezadłngo będzie, a amato- 
rowie będą mogli dać przedstawienie w połowie 
przyszłego miesiąca. Publiczność codziennie licznie 
zwiedza teatr. Co do prowadzenia sceny, sprawa 
ta jeszcze nie zdecydowana, Jak już pisaliśmy, 
zgłosiło się dotąd pięciu kandydatów. Na początku 
przyszłego miesiąca stanowczo ma być rozstrzy- 
gniętem, komn przedsiębiorstwo sceniczne będzie 
powierzonem. Być może, że do tego czasu zgłosi 
się więcej konkurentów. O ile słyszeliśmy, Rada 
nadzorcza powierzy prowadzenie sceny temn, co 
najwięcej da rękojmi, iż utrzymywać będzie stałe 
tn Towarzystwo, tak żeby nie była zmuszoną, jak 
to dotąd się praktykowało, co roku nowe umowy z 
nowym przedsiębiorcą zawierać. Umowa jaka teraz 
będzie zawartą, obowiązywać będzie na trzy lata. 
Taki jest, jak wiemy z urzędowego Źródła, rzeczy- 
wisty stan rzeczy. Wszelkie więe wieści, rozgłasza- 
ne po dziennikach polskich zamiejscowych, iż ten 
lub ów przedsiębiorca ma jnż kontrakt Sletni na 
tutejszy teatr. nie mają Żadnej podstawy. 


* Kardynałowie polscy. W nieprzyzwoitym 
i wiele złego humoru pokazującym artykuliku, o 
podniesieniu na kardynalstwo ks. Ledóchowskiego, 
twierdzi Ostdeuische Ztg., że jest to dopiero drugi 
Polak, który pnrpnrą ozdobiony zostaje. Jako pier- 
wszego Hozyusza wymienia. To trochę za wiele 
nienctwa. Jak wiadomo, mieliśmy trzynastu kardy- 
natów Polaków, nie licząc w to, ani Wincentego 
Kota i Mikołaja Lasockiego, mianowanych w pier- 
wszej połowie XV. wieku, przez antypapę Feliksa 
Va ani Izydora, metropolity kijowskiego, Rusiua. 
Oto szereg kardynałów Polaków: 1) Aleksander 
książę Mazowiecki, patrjarcha Akwilejski, kardynał 
tntnłu San Lorenzo in Damaso, który umarł r. 1442, 
2) Zbigniew Oleśnicki, biskup krakowski, tytułu 
świętej Priski, która umarł r. 1455, 3) Królewicz 
Fryderyk, syn Kazimierza Jagiellończyka, tytnła 


Szym warunkiem stronnictwa politycznego, lub 
jakiegokolwiek wreszcie, jest cel pewny, do 
którego strona ta z zupełną świadomością jego 
za pomocą środków możliwych i godnych zdą- 
ża. Cel ten, zmierzający do dobra narodu, musi 
być scisle oznaczonej natury, zastosowany do 
potrzeb, naradu, gdy tymczasem środki mogą 
być różme, zależne od czasu i stosunków każ- 
dorazowych.„Szanując wreszcie tendencje mło- 
doczeskie, Które dobro kraju muszą też mieć 
na celu, i na sejmie chcą mu nadać rze- 
czywistege znaczenia, pozostawiamy im samym 
sobie tę Odpowiedź, czy środek ten, przez nich 
obrany, a który oni za cel swego politycznego 
wyznania w końcu ogłosili, jest odpowiedni i 
właściwy wobec ustroju dzisiejszego polityczne- 
go, czy on jest w stanie zadosyć uczynić po 
trzebom czeskiego narodu, 0 których zaspoko- 
jenie przecież tu idzie. Przecież im znany jest, 
lub przynajmniej znanym być powinien skład 
ciała własnego i istota jego bytu. Czy myślą 
oni, że na chabrusowym zakładzie, na jakim 
zbudowano tę machinę polityczną, naród czeski 
ostać się może i rozwijać; że wśród tej stery 
spodziewać się należy uwzględnienia jego po- 
trzeb i nareszcie ostatecz tego rozwiązania jego 
kwestji żywotnych?. Gdyby tak myśleli rzeczy- 
wiście, to rozsądek i logika konieczna nakazu- 
ją u Żródła samego szukać właściwego środka 
do osiągnięcia celu. Wszak im tę radę dzien- 
niki niemieckie już tyle razy dawały, której 
wszakże obecnie jeszcze nie chcą posłuchać, 
czy i nadal, to rzecz inna. I jakże tu można 
się zorjentować w tem kole, gdzie myśli plączą 


ce owego realnego kierunku wykształcenia na- 
szego, a bezwyznaniowego może my się jeszcze 
doczekamy. 

W końcu donieść wam muszę o przedsta- 
wieniu polskiem, jakie nasza młodzież akade 
mieka stowarzyszynia „Slavia“ dnia 10. b. m. 
urządziła. Towarzystwo to przed niedawnym 
czasem założone, składa się obecnie mniej wię- 
cej z 160 członków, wszystkich narodowości 
słowiańskich, którzy za zadanis sobie obrali 
zapoznawanie się z literaturą słowiańską, i roz- 
szerzanie między sobą wzajemności słowiańskiej. 
Oprócz regularnych rozpraw naukowych o przed- 
miotach, dotyczących się całego świata słowiań- 
skiego, wydaje Towarzystwo to powieści ludo- 
we, których już kilka wyszło zeszytów. Przed 
niedawnym czasem obrał zarząd jego bardzo 
chwalebny środek oddziaływania w podobnym 
duchu i na dalsze koła, po za sferą własnej dzia- 
łalności, tj., że co miesiąc mniej więcej urządza 
zabawy. wieczorne, na których deklamacje sto 
sowne, we wszystkich prawie narzeczach sło- 
wiańskich, i śpiewy czysto-narodowe piękną i 
pożyteczną stanowią rozrywkę. Program osta- 
tniego wieczorka, urządzonego na cześć zmar- 
łego niedawno V. Halka, odznaczał się bogac- 
twem i rozmaitością wielką wybranych kawał- 
ków do deklamacji, i świadczył zarazem 0 zna- 
jomości sztuki muzycznej słowiańskich członków, 
którzy tak wyborem pojedyńczych utworów i 
ich oddaniem dobrem to okazali. Odegranie zaś 


komedyjki Chęcińskiego: „Cicha woda brzegi 


którychby dalej budować można. Są to owo- 


rwie“, prawdziwą było dla nas niespodzianką. | m 


się i krzyżują w nieładzie, zamiast postępować | Usłyszeliśmy po raz pierwszy w Pradze na sce- 


naprzód, pewno, w wytkniętym kierunku, żeby 
dójść do celu. Cóż powiedzieć o stronnictwie, 
którego program na takiej podstawie jest opar- 
ty, a który posiada wszystko prócz tej zalety, 
że go nie można nazwać logicznie obmyślanym 
programem politycznym, zastosowanym do sto- 
sunków obecnych, i zmierzającym do zadosyć- 
uczynienia potrzebom narodu. Naturalnie, że w 
takim razie wybór środków nader jest łatwym, 
gdyż wszystko się -tu da zaciągnąć pod kate 
gorję środków. Spokojna działalność, jaka np. 
w przyrodzie się odbywa, nie każdemn jest 
zrozumiała; gdyż większa część ludzi domyśla 
się tylko tam życia, gdzie ono się wśród. bu- 
ku i hałasu objawia; myślący, lecz spokojny 
człowiek, rozważający dobrze okoliczności, aby 
módz liczyć na pomyślność skutku jakiego 
przedsięwzięcia, uchodzi za nieenergicznego, 
słabego, niezdolnego, aby mogły znależć powo- 
dzenie jego pomysły u ludzi, u których wielość 
słów zastępuje doniosłość dowodów. 


Naturalnem więc jest, że owe bierne sta- 
nowisko staroczeskiej opozycji w rozumieniu ta- 
kich ludzi jest płonnem marnowaniem czasu, na- 
wet szkodliwem, gdy tymczasem polityka czy- 
nu jest powabną dla niejednego choćby może 
dla jakichś tam widoków. Gdy okoliczność ta 
podług mniemania wielu za rodzaj cnoty ucho- 
dzi, jakiejże dopiero nabiera aureoli, rozwiesiw- 
szy na czele swem sztandar wolnomyślności itp. 
innych epitetów. To jest ten właściwy lep, na 
który lgną umysły, pozwalające się Snadnie 
przyciągać. Należy to bowiem dziś do dobrego 
tonu, przynajmniej jest oznaką wykształconego 
człowieka, żeby bić na szlachtę i księży, któ 
rzy noszą na sobie winę, żeśmy w 19-tem stó- 
leciu jeszcze nie wszyscy materjalistami, i że 
tyle milionów jeszcze trwa w grubej ciemnocie 
pogrążonych, która się religią nazywa. Szkoda 
tylko, że ten młodoczeski liberalizm zanadto u- 
modelowany jest podług żurnalów niemieckich, 
i dlatego też duchowi słowiańskiemu niewygo- 
dnie z nim, za ciasno, a całość śmieszny przed- 
stawia obraz. Duch słowiański wymaga innego 
postępu, innego rozwoju, któryby zakładał się 
na podstawie moralności, dobrze zrozumianej 
wolności, a przedewszystkiem na sprawiedli- 
wości dła siebie i drugich. Ale negacja sama 
nie stanowi jeszcze wolnomyślności, gdyż nie 
dostaje jej właśnie tego, w czem by ta wolno- 
myślność się objawiała, tj. pozytywnych zasad, 


św. Sergiusza i i-Baucha, który umartf. 1503.10 MES nieta? który umarł r. 1503. 4) 
Stanisław  Hozyusz, biskup warmiński, tytułu N. 
Panny Zatybrzańskiej, który umarł roku 1579. 
5) Andrzej Batory, biskup warmiński, tytułn św. 
Angieli, który zabity został r. 1599. 6) Książę 
Jerzy Radziwiłł, bisknp krakowski, tytułu świętego 
Sykstusa, który umarł r. 1600. 7) Bernard Macie- 
jowski, arcybisknp gnieżnieński, tytułn św. Jana 
przy bramie Satyńskiej, który umarł r. 1608. 8) 
Królewicz Jan Albert, biskup krakowski, tytułu N. 
Panny in Aquiro, który umarł r. 1634. 9) Brat 
jego, Jan Kazimierz, późniejszy król polski. 10) 
Jan Kazimierz Dönhoff, biskup cesenacki, tytułu 
św. Jana przy bramie lacyńskiej, który umarł roku 
1697. 11) Michał Radziejowski, arcybisknp gnie- 
Źnieński, tytułu św. Praksedy, który umarł r. 1706. 
12) Jan Aleksander Lipski, biskup krakowski, któ- 
ry umarł r. 1745. 13) Michał Lewicki, arcybiskup 
nnicki lwowski, bez tytułu, bo w Rzymie o kape- 
lnsz nie był, który umarł r. 1858, już za pamięci 
dzisiejszego pokolenia. 

Mieczysław Ledóchowski, jest więc czternastym 
z rzędu kardynałem Polakiem. 


* Pożąr w klasztorze. Z Pragi donoszą d. 
17. bm. Przedwczorajszej nocy wybuchł ogień w 
jednym z domów na Hradczynie, a ponieważ dął 
właśnie silny wiatr i dom był w większej części 
drewniany, pożar więc rozszerzył się szybko i ogar- 
niać zaczął sąsiednie domy. Wkrótce sięgnął po- 
bliskiego klasztoru Karmelitek i palić się zaczął 
dach klasztoru i okna. Przybyła straż ogniowa i 
domagała się wpuszczenia do wnętrza klasztoru. 
Jak wiadomo jednak zakon karmelitek posiada prze- 
pis, podług którego nie wolmo zakonnivom rozma- 
wiać z mężczyznami inaczej, jak tylko przez kraty, 
a tem mniej wpuszezać ich do klasztoru. Furtjanka 
i przełożona nie chciały więc otworzyć, mówiąc, 
że wolą być spalone żywcem, aniżeli postąpić so- 
bie przeciw przepisom. Wszystkie zaś zakonnice 
zebrały się w kaplicy i jedynego szukały ratunkn 
w modlitwie. Niebezpieczeństwo rosło z każdą 
chwilą, a przełożona klasztoru trwała mimo to przy 
wymaganiach reguły zakonu; dopiero namiestnikowi, 
który osobiście przybył na miejsce pożaru, udało 
się zniewolić zakonnice do otworzenia drzwi kła- 
sztoru. 


* Miły człowieczek. Rochefort opowiada w 


ostatnim numerze swojej „Lanterne*: „Dozorca wię- 
zienia w Wersaln, gdzie byłem zamknięty z Rns- 
selem, Lnllier' em, Mazoteau, Courbetem i kilku 
innymi, znajdował w tem pewną przyjemność, opo- 
wiadać nam głosem poważnym od czaso do czasu 
nowiny, które nam serce rozdzierały, Do jednego 
z nas mówił pewnego razu: Dzienniki opewiadają, 
że żona pańska, podczas walk ulicznych została 
zabitą, Miejmy jednak nadzieję, iż wiadomość ta 
się nie potwierdzi, Drugiemu znów oznajmiał, że 
jego dzieci także są nwięzione i cierpią najokrop- 
niejszą nędzę. Ale najlepiej ngodził w serce starego 
pnłkownika Lisbonne. Człowiek ten, pochwycony ze 
zgruchotaną nogą na barykadach, został wyrokiem 
sądu wojennego skazany powtórnie na śmierć, 


nie gios dźwięcznej mowy polskiej, i poznali u 
stęp z życia domowego polskiego. Szkoda tyl- 
ko, Że okoliczności tutejsze nie pozwoliły na 
sztukę czysto-narodową, któraby Prażanom dała 
pojęcie o charakterze polskiego narodowego ży- 
cia. Przedstawienie mamy do podziękowania pa- 
trjotyzmowi obu panien Muzykównych, bez któ- 
rych współudziału o przedstawieniu tem nie 


wypadło nadmiar pomyślnie, co pilności i gor- 
liwości osób grających przypisać należy, które 
role swe dobrze zrozumiały i wystudjowały, tak, 
że gra Doroty (starsza Muzykówna) i Rocha 
(p. Zaleski) podziwienie powszechne sprawiły, 
lecz niemniej i Ludwiki (młodsza p. Muzyków- 
na), Wiktora (p. Kotula, Szlązak), i Gerwaze- 

go (p. Polański, Rusin). "AŻ nazbyt przepełnio- 
na sala głośnemi oklaskami kilka razy okazy: 
wała swe zadowolenie, które w końcu do entu- 
zjazmu prawdziwego się podniosło. Obok okla- 
sków obsypano bukietami obie panny Muzyków- 
ny, którym Towarzystwo „Slavia“ wręczyło Śli- 
czne bukiety, a starszej wieniec, jako dowód 
podziękowania. Za zabawę tę czysto-słowiańską 
Towarzystwu „Slavia“ słava! 


Paryż d. 16 marca. 


A. Jedynym faktem jaki po złożeniu gabi- 
netu na uwagę zasluguje jest wybór p. d'Au- 
diftret-Pasquier na prezesa Izby, w czem wielu 
chętnie widzi protestację nowej większości prze- 
ciw pokojowemu usposobieniu gabinetu wzglę 
dem bonapartystów. — Naciągnięty to nieco po- 

gląd — bo p. d'Audiffret-Pasquier, od pierwszej 
CiN kiedy Buffet został powołany na prze- 
wodniczącego gabinetu, był jedyną osobą na 
podniesienie której do godności prezesa Izby 
większość zgodną była, w razie, gdyby do skła- 
du gabinetu wejść nie mógł, lub nie czciał. U- 
derzony zarzutami, iż nieszczerze konferował 
z ks. d Audiffret-Pasquier, marszałek pisał do 
niego list, w którym z zarzutu tego miał się 
usprawiedliwić, a który zakończył wyrażeniem 
nadziei, iż marszałkowska laska będzie mu mil- 
szą kompensatą za nieprzyjętą tekę spraw we- 
wnętrznych. Nadzieja marszatka ziszczoną zo- 
stała — wielką większością, i całą konstytucyjną 
większością książę laskę marszałkowską o- 

trzymał. 
O deklaracji ministerjalnej wiele jeszcze 


możnaby było pomyśleć. Przedstawienie 


mość, iż administracja telegrafów nie cd 
wysłania telegramu przez p. Crómieux, który 
wysłuchawszy dekiaracji nowego gabinetu, w 
telegramie tak ją scharakteryzować miał: ks, de 
Broglie, ustami Buffeta zakomunikował Izbie 
ministerjalny program. Dużo złośliwości, ale 
może też i wiele trafności jest w tem orzeczeniu. 

Stagnacja w politycznych sprawach fran- 
cuskich, wynikająca z konieczności, w jakiej 
znajduje się nowy gabinet, policzenie się z sa- 
mym sobą, zanim do prac jakichś przystąpi, 
pozwala mi powrócić do odczytu p. Gregorowi 
cza, o którym w przedostatnim liście wspomi- 
nałem. A zaznaczam najprzód, że odczyt ten 
rozbudził nieco drzemiącą emigrację; dotykając 
struny nader drażliwej odpowiedzialności za 
klęski styczniowego powstania, pobndził on nie- 
co może nawet namiętności, i jeżeli nie jesteś- 
my wprowadzeni w błąd, kilka jaż osób zanio- 
sło do prelegenta prośbę o zakomunikowanie im 
odczytu, aby z znpelrą świadomością, a rów- 
nież pablicznie przeciw poglądom prelegenta 
podnieść i umotywować niektóre zarzuty. Że 
zaś p. Gregorowicz oświadczył, iż odczyt ten 
był tylko przedwstępem do następnego, i słu- 
żyć ma jedynie, a głównie przynajmniej za mo- 
tywa do konkluzji, jaką prelegent chciałby wi- 
dzieć podzieloną przez całą emigrację, sądzimy, 
iż z tego samego względu zechce odczyt swój 
interesowanym zakomunikować, bądź dla po- 
chwycenia sposobności wzmocnienia swoich po- 
glądów, bądź dla usunięcia tych, które pobite, 

mogłyby konkluzję samą osłabić. Tymczasem 
szereg tych oceniaczy pracy p. Gregorowicza, 
rad, nie rad, ja rozpocząć muszę. 

Otóż w wypracowaniu p. Gregorowicza mu- 
szę rozróżnić najprzód dwie strony, — stronę 
historyczną i stronę krytyczną, a każdą z nich 
raz jeszcze podzielić będę zmuszony. 

W stronie krytycznej, dopóki prelegent o- 
granicza się na poglądach ogólnych i na prze- 
biegu wypadków przedpowstańczych, opiera sąd 
o braku kierunku pośredniego, prawdziwie na- 
rodowego, a któryby naturalną stanowił spój- 
nię między białymi i czerwonymi, między zbyt 
zapalonymi i zbyt ostrożnymi, między komite- 
tem centralnym a dyrekcją wiejską; kiedy ubo- 
lewa nad niedoświadczeniem czerwonych a gnu- 
śną niedbałością białych, kiedy wykazuje co ko- 
mu zrobić należało a czego nie zrobiono, aby 
żywotność rozbudzonego z uśpienia narodu ująć 
w umiejętne karby i prowadzić go drogą dłuż- 
szą, mozolniejszą, ale tem pewniejszą do przy- 
szłej walki o niepodległość, dopóty obiema rę- 
kami podpisalibyśmy się na tę całą pierwszą 
część odczytu. Lecz z chwilą, kiedy w poglą: 
dach swoich z faktów przechodzi prelegent do 
osobistości, i określa znaczenie tych dwóch 
czynników styczniowego powstania, jakimi byli 
Mierosławski i Wielopolski, z tą chwilą pra- 
gnęlibyśmy więcej nieco ostrożności. O jednym 
i o drugim wiele pisano i wiele mówiono, wszel- 
kim namiętnościom zupełne puszczając wodze. 
W chwilach samego powstania, imię Wielopol- 
skiego było dla ruchliwej części narodu syno- 
nimem zdrajcy; prelegent tego tytułu mu nię 
daje, i słusznie, ale widzi w nim przedewszyst- 
kiem polskiego magnata, marzącego o feudalnej 
szlachcie, i tej szlachcie pragnącego zapewnić 
prawo do „pośredniczenia między zwycięzkim na. 
jezdzcą a zwyciężonym ludem. na zgliszczach 
rozmyślnie wywołanego powstania.* Sądzimy, że 
pogląd to niezupełny, że Microsławsk! z jednej, 
Wielopolski z drugiej strony, przedstawiają nie- 
tyle rewolucyjność i wstecznietwo ile idealizm 
i pozytywizm w polityce. Jeden i drugi, jako 
jednostronności, być dla kraju zbawieniem nie 
mogli, przeciwnie, cofuąć go musieli, słusznie 
przeto ani jednego, ani drugiego prelegent nie 
nazywa zdrajcą, choć obadwa w imię tej praw- 
dy les extremes se touchent, te same mają wady 
i przymioty, tę samą ambicję, pychę, wyłączność, 
obojętność na opinię, mściwość i nieprzebiera- 
nie w środkach, nie cofanie się przed krwią 
dla ściągnięcia założonych sobie celów. 


kiejś nieformalności. Lisbonue, który niemiał żadnej 
nadziei ratunku, prosił tego zbira, by do jego ku 
zynki jedynej, w chwili gdy zbliżać się będzie 
chwiła wypełnienia wyrokn, mógł napisać i prosić 
ją 0 odwidziny. Dozorea pocieszał go chwilę, ale 
wzdychając przyrzekł nareszcie spełnić jego życze- 
nie i dać mn znać kiedy wyrok ma być wykonany. 
Tygodnie mijały, a Lisbonne nie widząc tak długo 
dozorcy, zaczął nabierać nadziei, a chęć życia obu- 
dziła się na nowo, gdy pewnego dnia zjawił się 
dozorca i rzekł z miną stroskaną: 

— Panie Lisbonne, pan mi kazałeś przypomnieć 
na list do kuzynki jeżeli czas stracenia się zbliży. 

— A więc? 

— Zdaje mi się, że czas ten nadszedł. 

— A więc tylko kilka godzin mam jeszcze 
żyć? 

— Nie mogę nic więcej powiedzieć, ale sądzę, 
że czas by był napisać ten list do kuzynki. Była 
10 godzina rano, a Lisbonne był pewny, że najda- 
lej nazajutrz rano będzie rozstrzelany. Natychmiast 
wziął się de pisania listu, gdy nagle przyniesiono 
pismo od sądu wojennego, którem zniesiono karę 
śmierci i udarowano ge wolnością, 

Dozorca sam opowiadał później, że naumyślnie 
w ten sposób go oszukał, gdyż chciał zobaczyć, 
jak zniesie człowiek tak odważny wiadomość o wy- 
roku śmierci, 

* 


Paryż spożywa, jak przekonywa wykaz 
prefekta Sekwany za miesiące styczeń, 351.670 
kur, 61.400 indyków, 56.500 kuropatw, 284.000 
skowronków, 11.500 bekasów, 49.600 kwiczołów, 
13.500 bażantów, nielicząc olbrzymiej ilości ptactwa 
wodnego. W miesiącu styczniu sprzedano prócz te- 
go na targach paryskich ni mniej ni więcej jak 
134.800 królików. Podniesiony podatek konsumcyj- 
ny, nie zmniejszył ilości spożywanych ostryg; w je- 
dnym pawilonie tylko sprzedano 185 milionów 
ostryg. Masła spotrzebowano jeden milion kilogra- 
mów, jaj sztuk 12,000.000. La Brie wyprzedało 
63 000, Neufchatel 174.000, Mont d'Or 82.000 
kręgów sera, nielicząc innych rodzai, których skon- 
sumowano około 200.000 sztuk. Ryb morskich i 
rzecznych spotrzebowano 2,000.000 kilogramów. 
Z tego wykazu już widać ile spożyć jest w stanie 
ta olbrzymia stolica, chociaż w wykazie pominięto 
dziczyznę czworonożną, i konsumcję mięsa domo- 
wych zwierząt, jako to mięsa cielęcego, wołowego, 
baraniego i wieprzowiny, których wysprzedano prze- 
szło 2 miliony kilogramów. 


* Wydatki pocztowe. Dochód pocztowy w 
Moskwie z prostej korespondencji wyłącznie, w r. 
1874 dochodzi do sumy blisko czterech i pół mi- 
lionów rubli. Dochód zaś z przesyłki pism perjody- 
cznych i gazet wynosi do 400.000 rubli. Z prze- 
syłki pakietów, ich asekuracji, z opłaty ekstrapo- 
cztowej i poczt miejskich, wpłęnęło około pięcin 
milionów rubli. Ogólny zaś rezultat wpływów i wy- 
datków pocztowych za tenże rok 1874 wykazuje 
około czterech milionów rnbli deficytu. 


* Fotografie na gutaperce. W Petersburgu 
fotograf amator, p. Gołowin, robi próby z fotografia- 


ulegają wpływowi światła t. j. nie nikną i nie ble- 
dną pod jego działaniem. 

* Znowu szalona jazda. Mosk. Wiedom, pi- 
szą, że 23. lutego 0 godzinie 10. rano przyjechał 
do Moskwy konno na swoim koniu z Peterskurga 
rotmistrz pnłku kawalegardów, Miedwiedioski, Oficer 
ten zamierza odbyć podróż konno do Wiednia i 
wycieczkę z Petersburga do Moskwy odbył tylko 
dla obeznania się praktycznie z trudnościami podo- 
bnej dalekiej wyprawy na koniu. Pan Miedwie- 
diowski wyrnszył z Potersburga d. 14, Intego o go- 
dzinie 8. rano przy 14-stopniowym mrozie, który 
w czasie podróży, dni dziewięć trwającej, bywał je- 
szcze silniejszym. Koń i jeździec przybyli do Mo- 
skwy w znpełnie dobrym stanie, 


* W południowych Włoszech ma być cie- 
kawe doświadczenie zrobione w roku bieżącym. 
Przekonano się, że grunt w Sycylii jest bardzo po- 
dobny do japońskiego, a ponieważ i klimat jest 
prawie ten sam, powzięto zatem myśl, czy herbata 


nie dałaby się zaaklimatyzować na ziemi włoskiej. | 


Konsul japoński przesłał już władzom włoskim na- 
sienie rozmaitych gatunków herbaty, wraz z szcze- 
gółową instrukcją co do jej uprawy. Próba odby- 
wać się będzie nietylko w Sycylii, ale i na sta- 
łym lądzie. Iniejatorowie tej myśli utrzymują, że 
nietylko Włochy, ale i inne kraje europejskie, mia- 
newicie Hiszpania i Grecja, są w położeniu sprzy 
jającem nprawie herbaty. Może ona nie być taką 
zupełnie jak japońska, ale jest to los wszystkich 
roślin egzotycznych w Europie, co jelnak uprawie 
ich nie odejmuje wartości, Wiadomo np. że winna 
latorośl przesadzona z Madery do Sycylii, daje wi- 
no nie zupełnie podobne smakiem do madery, ale 
mimo tego wyborne. 


* Zrośnięte bliźnięta. W Temeswarze uro- 
dziła pewna Wołoszka bliźnięta, zrośnięte ze sobą 
rękami. Ciało obojga dzieci jest zupełnie wyksztal- 
cone, a tylko koniec rąk jest poczwarnie nkształ- 
towany. Rodzice sprzeciwiają się operacji, pomimo 
zaręczenia lekarzy, że rozłączenie żadnych złych 
za sobą nie pociągnie skutków. Zdaje się Że tym 
spesobem chcą zapewnić dobrobyt swym dzieciom, 
które może w przyszłości będą zarabiać w ten sam 
sposób, jak zmarli niedawno bracia Sjamscy, We 
wszystkiem tylko spekulacja! 


* Powody widzenia różowo. Gastronomja 
(nie od dzisiaj wprawdzie), w Życiu społeczeństwa 
francuskiego dość ważne zajmuje miejsce, Jeść do- 
brze i wypić w sam raz, nie małą jest sztuką, a 
w sztuce tej Francuzi celują przed innemi. 

Nic więc dziwnego, Że ,co chwila w gazetach 
francuskich spotykamy się z listą potraw, które na 
objadach urzędowych i prywatnych, stanowią ca- 
łość dokładną w szczegółach, a harmonijną w n- 
kładzie. 

Niedawno zdarzyło się nam czytać także opis 
objadu, wydanego przez marszałka Mac-Mahona w 
Elysće dla różnych znakomitości politycznych, woj- 
skowych i finansowych, Do jadłospisu doiączony 
rysunek stołu i wymienienie miejsca jakie gość zaj- 
mował. 


mówią; znajdujemy dzis w Zveńemenl 


— 


W stronie historycznej, dopóki prelegent 
kreśli dzieje przedpowstańczej cywilne, organi- 
zacji, zdaje się, że z zupełną o nich mówi świa- 
domością, lecz gdy przystępuje do części, doty- 
czącej już zaczątków zbrojnego powstania, to 
fakta są traktowane z pewną lekkością, a i sąd 
też na nich oparty nie może być poważnym. 
Prelegent mówiąc n. p. o korporacji stndentów 
szkoły puławskiej (o istnieniu tej korporacji ża- 
den z byłych uczniów puławskich nie nie wie) 
piętnuje tę szkołę za jej wrzekome nieuznanie 
władz i nieposłuszeństwo dla p nsaraj lego 
Jest to zupelna nieświadomość faktu, gdyż 2 
stycznia cała szkoła stanęła pod „Siora 
Frankowskiego, a jeżeli mimo młodzieńczej nie- 
ogiętaości na Końskąwolę nie poszła, to z tej 
tylko przyczyny, iż sam Frankowski poprowa- 
dził ją w góry Kaźmierskie, gdzie miało się 
zuajdować 600 sztaceów, których nie znalazłszy 
dopiero nazajutrz, i po uprzedniem odstąpieniu 
równie bezbronnych włościan, rozsypała się po 
kraja, udziałem indywidualnym, najhojniej może 
z wszelkich szwół ich, z podatku krwi się 
wypłacając. e 
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Austro-Węgry. Dzienniki wiedeńskie do- 

noszą, że senat dyscyplinarny trybunału naj- 
wyższego zastanowił śledztwo przeciw br. 
Heinowi, prezesowi wiedeńskiego sądu wyż- 
szego, dla braku istoty czynu. Pod d. 1. b. m. 
trybunał wezwał br. Heina, aby się wytłuma- 
czył względem listu swego do br. Witmana, 
przewodniczącego w procesie Offenheima. Hein 
w tłumaczeniu swojem stanowczo odparł wszel- 
kie obwinienia, gdyż list ów niemiał cechy u- 
rzędowej i z treścią swoją nie mógł wywrzeć 
presji na sędziego albo w ogóle na stan sę- 
dziowski. Jeneralny prokurator otrzymawszy 
to tłumaczenie, wniósł, że niema powodu do 
dalszego postępowania dyscyplinarnego przeciw 
br. Heinowi, a senat dyscyplinarny przyjął ten 
wniosek, Nawet ministerjalna Ztg. uważa się 
zmuszoną żądać urzędowego ogłoszenia wyniku 
śledztwa tego— „aby ludność miała sposobność 
przekonać się, że w samej rzeczy nie zacho - 
dziło tu usiłowanie nacisku na sędziego.“ 
Słycheć, że przybył do Lwowa Dymitr 
Baranów, jedno z najokrutniejszych narzędzi 
Moskwy do prześladowania unitów w Chełm- 
skiem. Jest on urzędnikiem do szczególnych 
poruczeń w sprawach unickich przy moskiew- 
skiem ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Komisji prawniczej Izby posłów, oprócz 
wnioskn p. Rydzowskiego była przydzieloną 
także wniesiona przez ks. Ruczkę petycja 
Rady powiatowej kolbuszowskiej w Galicji, aby 
najwyższą stopą procentową, któraby mogła 
być sądownie ustanowioną, uznaną i w drodze 
egzekucyjnej ściągniętą, oznaczyć prawnie na 
12 pret. Co do tej petycji komisja wnosi: „Wy- 
soka Izba zechce uchwalić, iż takowa przez re- 
zolncję o wniosku p. Rydzowskiego załatwioną 
została.“ 
Komisja finansowa Izby panów uchwaliła 
zalecić Izbie do przyjęcia obiedwie ustawy, od- 
noszące się do uniwersytetu w Czerniowcach, 
w brzmieniu przez Izbę deputowanych uchwa- 
onem. 

Niemcy. Germania dostała w ręce swoje 
bardzo ciekawy dokument. Jest nim polecenie 
pruskiego landrata, dane pewnemu ewangielic- 
kiemu urzędnikowi, na mocy Którego ten osta- 
tni ma w zakresie jemu powierzonym, starać 
się wszelkiemi środkami przeszkodzić od- 
nośnej władzy duchownej publikację encykliki 
papieskiej z dnia 5. lutego. Gdyby bezpośrednie 
przeszkodzenie było niemożliwem, ów ewangie- 
lik ma śledzić bacznie wszystkie kroki odno- 
śnej władzy duchownej dopóty, aż wyśledzi 
istotny zamiar publikowania encykliki, i w ów- 
czas ma pod wszelką dyskrecją uwiadomić 
władze polityczne, a względnie landrata, aby 
te mogły zarządzić odpowiednie środki. 


potraw, chociaż niepodobuem nam się wydaje, aże- 
by jeden zwykły żołądek mógł dać rady temu wszy- 
stkiemu. Mniej zajmuje miejsca wyliczenie win, po- 
między któremi Champagne rosć royal, Saint-Mar- 
ceanx, uprzywilejowane zajmuje miejsce ; sprawo- 
zdawca bowiem dodaje, że Mac-Mahon innego nie 
pija. Wierzymy tedy, że musi być dobre, gdyż 
marszałak-prezydent jest wytrawnym gastronomem. 

Dla tego też widzi on wszystko zwykle w ró- 
żowym kolorze. Champagne rosć royal dopomaga 
do tego. 


* Potworny opiekun. W mieście Chocimie 
niedawnemi czasy oddaną została pod sąd następu- 
jącej osnowy sprawa. Niejaki Lewiński został opie- 
kunem dwunastoletniej dziewczyny, rodzonej siostry 
swej zmarłej żony. Mając zamiar posiąść przypa- 
dającą na ową dziewczynę snkcesję, postanowił ją 
usunąć... W tym celu przez kilka lat męczył ową 
sierotę, morząc ją głodem i karnjąc. Ni bicie ni 
głód nie mogły nadwątlić silnej budowy dziewczyny 
ku zdziwienin tyrana ofiara fizycznie była co raz 
silniejszą, chociaż z powodu ciąglych ndręczeń do- 
stała pewnego rodzaju obłędu. Chcąc nareście po- 
łożyć koniec i dojść do zamierzonego celu opiekun, 
wykopał w pobliżu dół i do wbitego tamże słupa 
przywiązał ofiarę. dół przykrył deskami grożąc 
dziewczynie, że jeżeli pomocy żądać będzie krzy- 
kiem, to ją ziemią zasypie. Kilkanaście dni prze- 
była tam nieszczęśliwa, zasilana kawałkami chieba, 
które jej rzucał od czasu do czasu okropny prze- 
stępca... Nareszcie policja jakimś sposobem dowie- 
działa się o pobycie dziewczyny; i wydobyła ją z 
dołu, w którym ni usiąsć ni stać nie mogła, od- 
wieziono ją do szpitala; ciało jej było przez pół 
odmrożone. 


* Romans w izbie posłów. Dnia 16. t. m. 
w węgierskiej Izbie posłów w pierwszym rzędzie 
galerji dla dam siedziała prześliczna młoda kobieta, 
a na galerji posłów usiadł pewien właściciel więk- 
szych posiadłości z Alföld. W ciągn posiedzenia 
kazał sobie ten pan zawołać z sali deputowanego 
M. i odezwał się do niego w ten sposób: 
oto siedzi tam na galerji jakaś bardzo piękna blon- 
dynka; bardzo mi się podobała, oświadcz się o nią 
w imieniu mojem i bądź mi drażbą na weselu.“ — 
Deputowany M, który przyjaciela swego znał jako 


człowieka, biorącego Życie bardzo serjo, spełnił jego * 


życzenie, które też pomyślny nwieńczył skutek a 
dnia 18. t. m. odbyły się zaręczyny, Dziennik wę- 
gierski, z którego wiadomość tę wyjęliśmy, Zaręcza, 
Że nie” jest ona tylko reklamą dia posiedzeń Izby 
posłow, ale najzupełniej prawdziwym faktem. 


4 Świetozor Markowicz, słynny socja- 
lista serbski, umarł 11. b. m. w Tryeście w sile 
wiekn. Niezłomny w swych przekonaniach, nie da- 
wał się zrażać żadnem prześladowaniem. Połowę 
czasn swego zawodu dziennikarskiego przesiedział 
w więzienin. 

* W Bozen w Tyrolu, zmarł Ferdynand Laub, 


* 


Czech, jeden z najznakomitszych skrzypków i słyn- 


ny kompozytor utworów salonowych i pieśni. 


| gdyż pierwszy wyrok został obalony z powodu ja- |mi na gutaperce, które odznaczają się tem, że nie; Pomijamy szeroki i niezmiernie dokładny spis 
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Hiszpania. Ogłoszóńa w Univera prokla- 
macja dawniejszego arsędziwego wodza karli- 
stów, jenerała Cabrery, w której ten wódz na- 
czelny starego Karlosa uznaje Alfonsa XII. kró- 
lem Hiszpanii, tak brzmi: „Bóg, ojczyzna i król, 
oto słowa na naszym wypisane sztandarze. Bóg 
przedewszystkiem, później ojczyzna, a w końcu 
król. Dla króla zapominać o Bogu, gubić ojczy- 
znę, byłoby to samo, co deptać nasz sztandar. 
Te same przyczyny, które unicestwiły nasze u- 
siłowania r. 1839 i 1848, zamanifestowały się 
także i r. 1875. Czy skazani zostaliśmy już na 
to, aby podsycać bezustannie źródło niezgody, 
wyciskującej ma czole biednej naszej ojczyzny 
znamię męczennicy ? Czyż mamy miłość chrze- 
ściańską propagować na stosie trupów ? Krew 
szlachetna naszych żołnierzy płynie obficie w 
pełnych sławy, lecz bezużytecznych „zapasach. 
Kraj, który zna swoją wartość i swoje zdolno- 
ści, nadaremnie wyczekuje ratunku od tych, co 
mu złote obiecnją góry. Zwracam się do wa- 
szego rozumu i waszych ucznć. Postępując za 
mną, dokażecie wielkiego dzieła, gdyż w tym 
razie pójdziecie za głosem miłości ojczyzny, 
która stawia pokój po nzd wszystko.“ 

Do proklamacji. tej, którą rozrzncono po 
całym kraju, dołączono „convenio*, czyli traktat 
pokoju, mogący być zawarty między obu wal- 
czącemi stronami. Convenio proponuje zapewnie - 
nie prowincjom biskajskim ich „fueros“, czyli 
praw partykularnych w dawniejszej rozciągło- 
ści i przyznanie armii karlistowskiej takich praw, 
jakie ma pod Carlosem. O samym pretendencie 
ani wzmianki niema; zkąd wniosek, że ułożono 
projekt pomimo niego; jakoż istotnie, doknment 
ten datowany w Paryżu d. 11. marca 1875, pod- 
pisany został przez Cabrerę, a ze strony alfon- 
sistowskiej przez księcia Santonnę, margrabie- 
go Mauranedo i księcia Merry del Val. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


W czoraj około godz. 3ciej popołndniu umarł 
nagle we Lwowie dr. Molędziński. Cierpiał na cho 
robę sercowg. 

Doniesienia teatralne dyrekcji, rozlepione po 
rogach ulic o przybyciu panny Cepeda, primadonny 
z teatru della Scala w Medyolanie, ucieszyły bar- 
dzo przyjaciół naszej opery, osieroconej od czasu 
gdy dyrekcja kontrakt zerwała z p. Jakowi'ką. 
Wyraziliśmy jednak wczoraj zdziwienie, źe prima- 
donna opery teatru della Scalla w Medyołanie, an- 
gażnje się do tutejszego teatru n naszej obecnej 
dyrekcji! Że to było tylko blagą, obliczoną na oba- 
łamucenie publiczności, o której dyrekcja teatru, 
zdaje się, fatalne ma wyobrzżenie, świadczy wia- 
domość, zaczerpnięta z bardzo dobrego Źródła. 
P. Cepeda nie tylko w teatrze della Scala, ale w 
ogóle w żadnym teatrze w Medyolanie nie spie- 
wała. — P. Cepeda jest zamężną za p. Casanova, 
jest młodą i utalentowaną spiewaczką, spiewała w 
Tryeście i w Treviso, ostatnią razą w Warszawie 
ale nie w Medyolanie; — niepotrzebne zatem, ubli- 
żające p. Cepeda-Casanova jest głoszenie wieści 
tałszywyeh przez dyrekcję. Ciekawem jest jednak 
jak mogą być dawane opery z chórem męzkim, z 
4 lub 5 spiewaków się składającym, jaki to stan 
jest obeenie w operze lwowskiej. 

© następującym gwałcie popełnionym przez 
żyda, opowiadał nam naoczny świadek: Lwowski 
goscheftaman B. L., wyrobiwszy sobie egzekucję na 
p. €. nie mogąc, czy nie chcąc się dowiedzieć gdzie 
on mieszka, wpadł z woźnym i dwoma innymi ży- 
dami w porannej godzinie do mieszkania matki p. 
C., zajmującej jeden pokoik ze swoim wnukiem, i 
słożywszy na stole akt egzekucyjny tyczący się 
syna, zaczął bez pytania spisywać rzeczy, kazał 
sobie otwierać szafy, kufry i sznflady, i chociaż 
się przekonał, że sama kobieca garderoba się tam 
znajdowała, pomimo, że przestraszona staruszka 
dowodziła że jej syn nie mieszka wraz z nią, lecz 
gdzie indziej, Że te przedmioty tylko jej i wnuka 
są własnością, nie słuchał tych przedstawień ani 
egzekutor ani wożny, spisali przedmioty i jeszcze 
kazali podpisywać jakiś niemiecki protokół pani C., 
co gdy ta nczynić się wzbraniała, z grożbą że 
przyjdą z ekspresami i zabłorą rzeczy, pomieszka- 
nie ophścili. Dla udowodnienia rzeczywistości tego 
fakta przytaczamy tu liczbę wyroku sądu pow. 
Sek. I. z dnia 18. stycznia br. nr. 38.190. Może 
też podobua samowolność żyda i wożuego dójdzie 
tą drogą do wiadomości p. prezydenta sądu wyż- 
szego. 


Dnia 19. marca w sali laboratorjum chemi- 
cznego w uniwersytecie miał prelekcję (pro vemia 
legendi) o „kwasie rozolowym* Dr. Jnlian 
Grabowski, wcelu otrzymania stopnia docenta 
ehemii analitycznej i ogólnej przy tutejszym uni- 
wersytecie. Prelekcja ta okazała wielką umiejętność 
dr, Grabowskiego, który był jaż docentem przy uni- 
wersytecie w Strasburgo. Chęć służenia polskiej 
umiejętności, spowodowała dr. Grabowskiego, iż 
przyjął propozycję zostania asystentem przy pro- 
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fegorze Radziszewskim, Ra miejscn asystenta Zale- 
skiego, który wyjechał w strony rodzinne na Po- 
dole. Docentura dr. Grabowskiego, należeć będzie 


niezawodnie do świetniejszych, nowy bowiem do- 
cent zajął już poważne stanowisko w nance w 
Niemczech, a pomiędzy naszymi chemikami jeat 


bardzo ceniony, jako jeden z najzdolniejszych mło- 
dych uczonych. 

Dowiadujemy się, iż pani Teodozja Friderici 
Jakowicka zostala zaangażowaną do opery w Nea- 
polo. P. Zamojski zaś już odjechał ao Krakowa, 
dokąd go pewołał p. Koźmian. 


Pan Adolf Schmal, restaurator kolejowy w 
Krasnem nadeslał 2 paczek herbaty, 8 flaszek ru- 
mu, 12 fantów cukru, 10 funtów ryża i 10 zł. w. 
a. celem rozdania między ubogich chrześcian i izrae- 
tów po równej połowie. z 

Za ten dar składam niniejszem pana Adolfowi 
Schmalowi imieniem ubogich uprzejme podziękowanie. 
Lwów dnia 14. marca 1875. 


Jasiński 

O kolosalną założyć by się można sumę, że 
najnieszczęśliwszym w całym Lwowie był wczoraj 
pewien chłopak roznoszący w koszu świeże pieczy- 
wo. Było to około w pół do 1. po południu, kiedy 
ta istota ludzka przechodząc chodnikiem ulicy Kra- 
kowskiej upadła ma ziemię pośliznąwszy się i roz- 
sypała w błoto bułki i rogalki, zdaje się, dopiero 
co z pieca wyjęte. 

Kto go widział, kiedy podniósł się z upadku, 
tege istotaie niewymowna litość zdjęła nad jego 
losem, tembardziej, ze zamiast wyrzekać na magi- 
strat i na stróżów, którzy dotychczas nie oczyścili 
nawet głównych ulic bliżej rynku, pełen chrześci- 
jańskiej rezygnacji, godnej najwznioślejszej spra- 
wy, wyrzekł tylko: „To już taki mój „pech*!* 

Biedaczyskowi zdarzył się taki wypadek w 
tych dniach już kilka razy podobno, i zapewne za- 
wsze na „pech* narzekał, kiedy tu winni tylko 
magistrat i stróże, Że lód zostaje na chodnikach, 
dopóki go słońce nie stopi. 

Na zupę rumfordzką otrzymałem od pp. M. 
C. 1 zł., N. N. 2 zł. Dla biednych dzieci w Przy- 
tulisku od p. A. B. 1 zł. 


Ignacy Drezler. 
Przedczoraj rano umarł w Krakowie Jan Sa- 
rjnsz Zaleski, profesor tamtejszego instytutu techni- 
cznego, zdolny matematyk, przeżywszy lat 56. 


Wiadomości policyjne. Zgubiono d. 
18. bm. w jednym z większych tntejszych handłów 
pierścienek zloty damski, starożytnej roboty, z sze- 
ścioma wprawionemi brylancikami i jednym dużym 
brylantem w środku, w cenie 100 zł, — W nocy 
d. 18. na 19. bm doby? się niewiadomy sprawca 
frontowemi drzwiami do szynku Mechla Teichera 
przy ulicy Zółkiewskiej, i zabrał mu z lady 10 zł. 
drobnemi pieniądzmi. Ze sposobu, w jaki kłódkę i 
zamek u drzwi odemkniętp, okazało się, że czynną 
tam była wprawna ręka ślusarza. — Hersz Reller, 
drągarz, jadąc dnia 18, bm. po południu szybko i 
nieostrożnie nlicą Halicką, powali! dyszlem na zie- 
mię Magdalenę Sępieką, włościankę z Lubczy, skut- 
kiem czego skaleczyła się ona lekko w nogę. Wo- 
źnicę przyaresztowano i odstawiono wraz z wozem 
do sądu powiatowego. — Patrol policyjny przy- 
trzymał w nocy z d. 18. na 19. bm. znanego zło- 
dzieja Józefa Derkacza za podejrzane posiadanie 
długiego czarnego surduta. Derkacz nie chciał wy- 
znać w jaki sposób nabył surdut, i zosżał oddany 
do sądu podejrzany o kradzież. — Chaim Krosów 
pod 1. 165, za rogatką Łyczakowską zamieszkały, 
znalazł przed kilkn dniami na gościńcu koło Win 
nik fntro z białych bacanków pokryte ciemnym su- 
knem, które u siebie zatrzymał aż do zgłoszenia się 
właściciela. — Dnia 18. bm. wieczór przytrzymano 
ua dziedzińcu kamienicy pod l. 17 w rynku zuane- 
go złodzieja Jana Bajarskiego właśnie w chwili, 
gdy się dobywał do kojca, w którym się znajdowały 
dwa kapłony i pięć kur, własuość restauratora p. 
Pfinka. Złodzieja odprowadzono do policji. 


Mianowania. Krajowa Rada szkolna mia- 
nowała nauczycielkę szkoly etatowej w Tarnopolu 
p. Ludwikę Losównę starszą nauczycielką szkoły 
etatowej Żeńskiej w Brodach, a datychczasową 
nauczycielkę szkoły żeńskiej w Brodach p. Alojzę 
Zdanowską zamężną Bartkowską, młodszą nauczy 
cielką szkoły etatowej żeńskiej w Brodach ; zamią- 
nowała nauczyciela tymczasowego Albina Skoczyń- 
skiego w 'Tuczempach, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Tuczempach, i tymczasowego 
nauczyciela Antoniego Rybaczyka w Orzechowceu 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Mi: 
kulińcach. 

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zamia- 
nował systemizowanego dyetarjusza tabuli krajowej 
we Lwowie Aleksandra Harrasimowicza, kancelistą 
sądu powiatowego w Szczercu. 


— Na medal pamiątkowy dla uczczenia 
włościan Rusinów, pomordowanych przez Moskali 
na Podlasiu i w Lubelskiem, złożyli przedpłatę do 
komitetu: Polskie Stow, akademików w Wiedniu 
„Ognisko“ 1 m. 3 zł. Zebrane przez J Wróblew- 
skiego od Polaków zamieszkałych w Warnie i Szaj- 
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gowych cen zboża i produktów. (Koresp. Gazety 
Narodowej.) 
W bieżącym tygodniu targi tutejsze znacznie 


złr. 70 c., żyto 180 ft. 6 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c., 


tandziku w Turcji 80 fr. czyli 35 zł, i 36 e, łą- 
cznie na medali 12, z poprzedniemi medali 605. 
Twów 20. marca 1875, | 
Alfred Młocki. Ulica Pańska 3. 
Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Białej z grupy większych po- 
siadłości rozpisany został na dzień 12. kwietnia 
b. rr — Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w łokalnościach wskazanych w 
kartach legitymacyjnych, które doręczy wyborcom 


starostwo. 
-- Lisko 19. marca 1875. Staraniem tutej- 
szego p. burmistrza — zawiązało się w Lisku a- 


nia przedstawień na różnorodne 

Pierwsze przedstawienie dane będzie dnia 4, kwie- 
tnia b. r. w sali kasynowej na rzecz ubogich gmi- 
ny Liskiej, mianowicie dwie komedje jednoaktowe; 
Walerego Łozińskiego „Niebezpieczny człowiek“ i 
Jana Aleksandra hr. Fredry „Consilium Facultatis.“ 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


matorskie Towarzystwo dramatyczne, celem - 
cele dobroczynne. 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa galicyj- 
skiego bankn kredytowego odbyło się wczoraj w po- 
łudnie, Ze sprawozdania Rady zawiadowczej wyj- 
mujemy następujące daty : 

W ekslów pozostałych z r. 1873 i w 1874 
r. eskontowanych było za 3,693.065, procenta od 
eskontu weksli przyniosty 106.218 złr. 

Asygnat kasowych w roku 1874 było 
2,278.000. Z końcem roku pozostało w obiega 
1,141.500 złr. 

kładek na książeczki było w r. 1874 razem 
760.168 złr. Pozostało w obiegu 260.342 złr. 

Zaliczek na zastawy w oddziale zasta- 
wniczym było 722.350 złr., z końcem roku zostało 
175.537 złr. 

Obrót w przekazach wynosił 529.597 zł. 
Obrót w efektach komisowych 1,144,654, w efek- 
tach własnych 1,330.215 złr. razem 2,474.869 złr. 

Na rachunku bieżącym wynosił Debet 
7,772.950. Credit 7,033.311 złr., razem 14,806.262 zł. 

Ogólny obrót kasowy wynosił w przy- 
chodzie i rozchodzie 23,116.970 złr. 

Surowy zysk ogólny wynosił 163.057, 
czysty zysk wynosił: 106.573 złr. 

Z tego wypłacono akcjonarjuszom po 10 złr. 
od akc i czyli po 5 proc. a Rada zawiadowcza za- 
proponowała, aby po przekazaniu 10 proc t. j. 
6.889 złr. na fundusz rezerwowy, i po wydzieleniu 
z pozostałej kwoty wedle statutów dla Rady za- 
wiadowczej 10 proc. t. j. 6200 złr. a 5 proc. dla 
urzędników t. j. 3100 złr., resztę rozdzielić jako 
superdywidendę dla akcjonarjuszów t. j. po 14 złr. 
na jednę akcję, każda więc akcja G’ banku przy- 
niosła zysku 24 złr. czyli 12 proc. Zaden bank w 


całej Austrji takiego zysku swym akcjonarjuszom 
nie dał, Akcje są w stałem ręku. Wszystkich akcji 


iest 3750, zostających w posiadaniu 20 akcjona- 


rjuszów, 


Wrocław d. 19. marea. Sprawozdanie tar- 


się polepszyły. Zmiejszone od niejakiego czasu przy- 


wozy, wyczerpały, magazyny również co dało powód do 


podniesienia się popytu i sprowadzania nowych za- 
pasów zbóż, Zakupna przeto szczególnie lepszych 
gatunków, szybko się ruszyły. 

Poszukiwane są mianowicie: kukurndza, wyka 
i Lubin, 

Ceny poszczególne były: 

Pszenica biała 100ft, cl. 80—98!/, sr. gr., żółta 
75—90 sr. gr. 

Żyto siłnie 100ft, cł, 68—79 sr. gr. 

Jęczmień niezm. 100ft. cł. 73—80 sr. gr. 

Owies niezm, 100ft. cł, 76—82 sr. gr. 

Kukurudza w cenie 100ft. cł. 69—72'/, sr. gr. 

Koniczyna czerwona silnie 100ft. cł, 10—17*/,, 
biała silnie 12—24 tal. 

Groch kuchenny 100ft. cł. 92—105 sr. gr. 

Wyka stale 100ft. cł. 95—105 sr. gr. 

Fasola 100ft. eł. 100—107 sr. gr. 

Lubin poszuk. 100ft. cł. 60—75 sr. gr. 

Nasiona olejne: w cenie, 

Rzepak zimowy 100Oft. cł. 115—127 Br. gr. 

Rzep zimowy 100ft. dł. 100—121 sr. gr. 

Rzep letni 100ft. cł, 100—121 sgr. 

Lnianka 100ft. cł. 95—115 sgr. 

Nasienie lnu 100ft. eł. 112—135 sr. gr. 

Nasienie konopi 100ft. cł. 97—105 sr. gr. 

Makuchy 100ft. eł, 70—80 sr. gr. 

Tymotka 100ft. cł. 9—10 talar. 

Henryk Proskauer. 

Ceny zboża w ubiegłym tygodniu były na tar- 
gach we Lwowie: pszenica 190 ft. 7 złr. 25 c. do 
7 złr. 50 c., Żyto 180 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50 
c, jęczmień 158 ft. 4 złr. 75 e, do 5 zir. — c., 
owies 112 ft. 8 złr. 20 c. do 3 zir. 50 c. ko- 
niez 49 zł. — ct do — zł, — ct., groch —zł. — 
ct., do — zł, — et, 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące : 

Bochnia: pszenica 190 funtów 8 złr. 40 ce. 
do 8 złr. 80 c., Żyto 180 ft. 6 złr. 75 c, do 7 złr. 
— e., jęczmień 158 ft, 6 złr. 25 e. do 6 złr. 40c., 
owies 112 ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr, 70 c. 

Tarnów: pszenica 190 ft. 8 złr. 25 c. do 8 


jest to manifestacja, 


jęczmień 158 ft. 6 złr. — c. do 6 złr, 40 e., o- 
wies 112 ft. 4 złr. 50 e. do 4 złr. 70 e. 

Dębica: pszenica 190 ft. 8 złr. 25 c. do 8 
złr. 50 e., żyto 180 ft. 6 zir. 25 e. do 6 złr. 50 e. 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr, — c. owies 
112 ft 4 zł, — c. do 4 złr. 50 e, 

Rzeszów: pszenica 190 ft. 7 złr. 25 e. do 
7złr. 75c., żyto 180 ft. 6 złr. 50 c. do 5 złr. 75 c., 
jęczmień 158 ft. 4 złr. 75 c. do 5 złr. 10 c., owies 
112 ft. 3 złr. 80 e. do 4 złr. 20 c., rzepak 150 
ft. 10 złr. 25 et. do 10 złr. 50 ct., nasioua olejne 
180 ft. 10 złr. 50 ct. do 11 złr. 25 ct., nasiona 
koniczyny 180 ft. 48 złr. 50 ct. do 51 złr. 50 ct., 
wyka 180 ft. 8 zł, — ct. do 8 zł, 50 ct. 

Jarosław: pszenica 190 ft. 7 złr, 25 e. do 
7 złr. 80 c., Żyto 180 ft. 4 złr. 80 c. do 6 złr. 
50 c., jęczmień 158 ft. 4 złr. 25 c. do 4 złr. 50c., 
owies 112 ft, 3 złr. — ©. do 3 złr. 50 c. 

Przemyśl: pszenica 190 ft. 7 złr. 20 c, do 
7 złr. 75 e, żyto 180 ft. 5 złr. — c. do 5 złr.50 
C., jęczmień 158 ft 4 zir. 50 c. do 4 złr. 75 e, 
owies 112 ft. 3 złr. 50 c. do 8 złr. 60 c. 

Tarnopol: pszenica 190 ft. 6 złr. 50 c. do 
7 złr. — c, Żyto 180 ft. 4złr. 25 e. do5 złr. 10 
c., jęczmień 158 ft. 4 złr. — e. do 4 złr. 25 ©., 
owies 112 ft. 3 złr. 20 c. do 3 złr. 50 c., groch 
200 fnt, 6 zł. 25 e. do 8 zł. 25 c., rzepak 150 
fot. 9 zł. 25 e. do 9 zł. 50 e., hreczka 170 fnt. 
5 zł, 20 e. do 5zł. 50 c. 

Brody: pszenica 190 ft. 6 złr. 50 e do 7 zł, 
— e, żyto 180 ft. 4 złr. 25 e. de 5 złr. --- c., 
jęczmień 158 ft. 4 złr. — e. do 4złr. 30 c., owies 
112 ft. 3 złr. 10 c. do 3 złr. 40 c., groch 200 ft. 
—zł — et. do —zł, — ct., hreczka 156 ft, —zł. 
— et do —zł. — et. 

Podwołoczyska: pszenica 190 ft. 6 złr. 
50 c. do 6 złr. 75 c., żyto 180 ft. 4 złr. 25 ct. do 
4 złr. 50 c., jęczmień 168 ft. 4 złr, — c. do 4 zir. 
20 c., owies 112 ft. 3 złr. 10 c. do 3 złr, 25 et. 

W Czerniówcach do 18. bm. płacono za pszenicę 
170 ft. wagi 6 zł. 75 ct., żyto 160 ft. 4 zł. 75 ct. 
kukurudza 170 ft. 4 zł. 60 ct, jęczmień 140 ft. 
4 zł. 50 ct., rzepak 150 ft. — zł, — ct., hreczkę 
140 ft. 5 zł 10 ct., siemię 120 ft. — zł, — ct, 
owies 100 ft. 3 złr, 30 ct., koniczynę 180 ft. — 
zł. — et., Anyż cetnar 10 zł. — ct. 

W Krakowie płacono do 18. bm. pszenicę 190 
ft. 8 zł. 85 et. do 9zł. 15 ct., żyto 180 ft. 6 zł. 35 
ct. do 7 złr. 10 ct. jęczmień 158 ft. 6 złr. 30 ct. 
do 6 złr. 50 ct., owies 112 ft. 4 złr. 50 do 4 złm 
80 ct. 

W Poznaniu do 18. b. m. płacono w mark. 
i fo. per 100 kilo.: pszenica biała 19 m, 50 fn. 
żółte 17 m. 80 fn., żyto 15 m. 10 fn., jęczmień 
16 m. — fn., owies 17 m. 10 fn., groch 21 m. 80 
fn., rzep — m. — fn., rzepik zimowy — m. — 
fn., rzepik latowy — m. — fn. 


Ostatnie wiadomości. 


Różne pogłoski o zmianie naezelnych po- 
sad galicyjskich krążyły pozawczoraj i wczoraj 
we Lwowie, a wszystkie pochodziły niby z wia- 
rygodnego żródła z Wiednia. Jedni opowiadali, 
że hr. Gołuchowski ma zostać marszałkiem sej- 
mu, dr. Ziemiałkowski namiestnikiem a hr Wo- 
dziaki Ludwik ministrem-rodakiem. Inni twier- 
dziłi, że hr. Wodzicki ma zostać namiestnikiem 
a hr. Gołuchowski marszałkiem. Trzeci znowu, 
jako rzecz pewną głosili, że już hr. Alfred Po- 
tocki mianowany marszałkiem. Najprawdopodo- 
bniejsza wydaje się ta ostatnia kombinacja, je- 
sli istotnie ks. Leon Sapieha podał się do dy: 
misji. Lecz i o tem sprzeczne są wiadomości. 
W razie, gdyby ta ostatnia o hr. Potockim po- 
głoska się sprawdzia, to pokazałoby się, iż in- 
tryga chybiła zamierzonego celu, 

Według pierwotnych postanowień Rada 
państwa miała być wczoraj d. 20. zamkniętą. 
Ostatniemi czasy zapowiadano, że sesja będzie 
musiała przeciągnąć się do 23. lub i 24. b. m. 
z powodn nawału prac zaległych a pilnych. 
Tymczasem posłowie zaczęli się rozjeżdżać, 
więc miano powrócić do pierwotnego zamiaru. 
Zresztą spodziewamy się otrzymać w tej spra- 
wie telegram. Pp. Giskra i Brestel oświadczyli, 
że nie przyjmą mandatn do delegacji wspól- 
nych. Giskra i tak nie byłby obrany po osta- 
tniej swojej sprawce (sfałszowaniu protokołn 
stenograficznego.) 

Prócz br. Giovannellego złożyli mandaty 
do Rady państwa posłowie tyrolscy ze stron- 
niectwa prawa, Graf i Rapp. Przy schyłku sesji 
której cel ostateczny je- 
szcze nie jest wyjaśniony. 

Według Wiener Ztg. do Tryestu i Wenecji 
mi będzie cesarzowi towarzyszyć wcale żaden 
nienister przedlitawski, ani nawet p. Horst, 
minister obrony krajowej, tylko hr. Andrassy, 
jako wspólny minister spraw zagranicznych i 
domu cesarskiego z szefem sekcji, p. Hofma- 
nem. W Dalmacji przez cały czas towarzyszyć 
ma cesarzowi minister Horst, a minister Chlu- 
metzky tylko na pojedynczych punktach Dal- 
macji; dlatego też zapewne ministerjum węgier- 
skie nie będzie tam reprezentowane. 

W Izbie deputowanych na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu wieczornem dokonano wybo- 
rów do delegacji. Odczytano pismo czeskich de- 
putowanych z Morawy, w którem oświadczają, 


że w wyborze delegacji tego roku nie biorą u- 
działu, ponieważ niemieccy depntowani z Mora- 
wy, zeszłego roku przy wyborach do delegacyj 
wcale ich nie uwzględnili. Minister skarbu od- 
powiadał na interpelację w sprawie austrjackich 
towarzystw ubezpieczeń w Rumunii, oświadcza: 
jąc, że rząd rumuński żąda od wszystkich, na- 
wet krajowych towarzystw asekuracyjnych zło- 
żenia kaucji, a więc dla obcych wyjątku uczy- 
nić nie może. Po odpowiedzi danej przez mini- 
Stra Chlumetzkiego na interpaiację w sprawie 
wyborów do lublańskiej Izby handlowej, podjęto 
rozprawy nad koleją północno-zachodnią, które 
jutro toczyć się będą dalej. 

Z Budapesztu donoszą d. 20. t. m., że Izba 
deputowanych przyjęła budżet ministerstwa fi- 
nansów wedłng wniosków wydziału z dalszemi 
wykreśleniami, zaleconemi przez ministra. W 
ciągn rozpraw Szell w mowie przyjętej z wiel- 
kim zapałem odparł zarznty Simonyego i Hel- 
fyego, jakoby po wyborach zamierzał wystąpić 
z podwyższeniem podatków. 

Podług doniesienia z Bukaresztu d. 20. t. 
m, Izba uchwaliła budżet na rok 1876. Deficyt 
wynosi 7 milionów. 

Z Monasteru donoszą: „Redaktor Merkura 
Wendt skazany został na rok więzienia za 
ogłoszenie encykliki. * 

Podług doniesienia z Petersburga d. 20. t. 
m. wyjeżdża car w połowie maja do wód nie- 
mieckich i odwidzi przy tej sposobności dwór 
berliński. Wiadomość o zjeździe trzech monar- 
chów podają tu w wątpliwość; ale zjazd z ce- 
sarzem austrjackim nie jest wykluczony. 

Do tej wiadomości urzędowej dodać nam 
wypada pogłoski, przywiezione z Wiednia, iż 
car z Niemiec wracać ma przez Galicję do 
Krymu, i że w Galicji zjecnać się ma z cesa: 
rzem austrjackim, z którego powodu mają się 
odbyć wielkie ćwiczenia wojskowe. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Praga d. 20. marca. Podług dzisiej- 
szego biuletynu, wszystkie kataralne pojawy 
u cesarza Ferdynanda od wczoraj powoli 
ciągle zmniejszają się. 

Wersał d. 30. marca. Komisja dla 
wniosku Courcelles'a, zniesienia częściowych 
wyborów, odroczyła się aż do d 12. maja. 
Mniejszość komisji postawi dziś wniosek na- 
głości dla projektu Courcellesa, ażeby u- 
chwałę odraczającą komisji unieważnić. 

Wiedeń d. 20. marca. Izba posłów. 
Gierowski interpelluje ministra oświaty, czyli 
mu wiadomo, że księża przybyli z Polski pod 
pańowaniem moskiewskiem dostają, w Galicji 
posady dusz pasterzy, chociaż nie umieją jęży- 
ka krajowego. 

Minister Chlumetzky w odpowiedzi na 
interpelację, oświadcza, że rząd nie może do 
póty wypowiedzieć układów handlowych z 
Auglją, póki potrzebne porozumienia z Węgra 
mi nie nastąpiło. Co do kolei Tarnowsko- 
leluchowskiej oświadcza minister, Że koncesjo- 
narjusze nie dotrzymali terminu; rząd jednak 
postara się oto, ażeby kolej w lecie r. 1876 
skończońą była. W dyskusji nad fuzją ko 
leji  półnoeno-zachodniej zwalcza  najprzód 
minister w wyczerpującej mowie  wczoraj- 
sze wywody Herbsta, co Izba Żywemi przyj- 
muje oklaskami, poczem ubezzasadnia minister 
Chlumetzky podniesione obawy, mianowicie 
przez Herbsta, i zwraca się z gorącą odezwą 
do Izby, ażeby w dobrze zrozumianym intere 
sie państwa przystąpiła natychmiast do obrad- 
nad ustawą. Będzie to bodżcem dla rządu do 
postępowania na raz obranej drodze. (Oklaski) 
Fux waosi odrocznie sprawy do jesieni, Harbst 
przyłącza się do tego wniosku, który też przy- 
jety zostaje ogromną więkościszą. 

Wiedeń. d. 20. marca, Izba posłów. 
Sąd krajowy zawiadomia, że radca dworu Hamm 
odstąpił od skargi o obrazę honoru przeciw 
deputowanemu Schóflowi, — O następnym 
posiedzeniu Izby zawiadomieni będą deputowa- 
ni pisemnie. 

Postanowieniem cesarskiem z d. 19 t. m. 
został ks. Leov Sapieha na własną prośbę, 
zaniesioną już dość dawno, uwolniony z god- 
ności galicyjskiego marszałka krajowego a na 
mie sce jego mianowany były prezydent mini- 
strów hr. Alfred Potocki, 


Nadesłane. 


LIEBIG COMPANY'S 
Fleisch - Extract 


aus Fray - Bentos 
Central-Depot: Wien, 1, Wollzeile 6—8 
CARL BERK, k` k. österr. Hoflieterant. 
| Al 


maa 


Ñ 
WIRTWSCHAFLI Gy: Wa 


AUSITELNG v 


i 


dże prasowane Z 


W JEDYNYM 


Na zbliżające się 
posyłki HANDEL 


najpóźniej ma 


Sługa uniżony 


EHRENPR (VU WE 
AS 


000 ft. drożdzy ! 


Już od dziś można zamawiać najlepsze droż- 


Ad. Ig. Mautnera i Syna 


w Wiedniu St. Marx 
KAROLA BAŁLABANA we Lwowie. 


Dobroć i pewność drożdży z tej fabryki są ogól- 
nie znane, a Szan. Panie, chcące mieć łądne, 
i lekkie pieczywo, zapraszam o łaskawe zamówienia. 
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Wystarczy jedna próba! 
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Płótna lniane. 
astaka 50 łok, 5|4 szeroka weba 13 zł. 50 c. 
7 UNP ją azer. weba lniana 8 zł 10 c. 
Ć s x „ Weba zprzędziwa 8 zł. 10 a. 
30 s a æ łötno Creas 8 zł. 10 c. 
Jedwab i wstążki jedwabne. 
Jadwab lub jedwab noblene we wszystkich gład- 
kich kolorach modnych, z farhoawanemi czę- 
ściami na odwrotnej stronie. Szerokość na 5 
alców, łokieć wiedeńaki 27 ct, Szerokości na 
wa palce dwa łokcie wiededskie 27 c. 


białych lub w paski pończoch kobiecych lub dzie- 
cięcyeh najlepszej jakości 27 ct. 
para akarpetek 27 ct. ý 
para podwiatek u szeroka jedwabna kokarda 27 e, 
z Dalej p 


białe ręczniki adamaszkowe, pościele lniane, cież- 
kie kobierce na podłoge, płócienko na meble 
firanki siatkowe i koronkowe, prawdziwe ko- 
lerowe perkale, tureckie materje na selalroki 
barchany — łokieć 27 c. 


Materje wełniane. 
łokieć szerokości, ciężkie rypay, lustrynowe dia- 
gonale, tybet, gaziery, barete, gładkie i w pa- 
ski wszelkich kolorów łokieć wiedeński 


20 Ch SE 


Sztuka 
Wachlarz we wszystkich kolorach 27 ct. 
Garnitur kokard na piersi i głowę m aksamitnemi 
wałażkami i róża ubrane 27 ct. 

Para manszet £ kołnierzem 27 ct. 
Chusteczka do nosa lab na rh, 27 at. 
Lniana chasteczka do nosa 27 et. 

serweta 27 ct, P 
Bzyldkretowy grzebien do włosów najn. fasonu 27 c. 
Grzebień do fryzowania 27 ct. 
Nofyce do płótna z pastka 27 ct. 4 a 
Diadem ango-osdobiony czarnemi perłami najn. 27 e. 
Skórzy pulares 27 ct. 
Łyżedzka ze srebra chińskiego 27 et. 


Zlecenia. 1519 5—50 
za nadestaniem gotówki lub zaliczeniem załatwia- 
ja się rychło a wzory przysyłają się franko. Ku- 
pujący en gros otraymajn rabat. Towar sprzedaja 
się pod gwaraneją prawdziwości i dobrego ga- 
tanku. Cohy się nie podobało przyjęte hędzio na 
powrót. 
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s, ulica Vivienne. 

Od 1857 r. preparat ten wszedł w pu- 
wszechne użycie. Leezy on katary, kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz,  apaleni, 
gardł: i kanaku oddechowego (bronchitee jej 
ale szczęgólniej pomyślne sprawia skutki 
użyty qurzećiwko słabościom  pierstowym 
fphtisie) i marnieniu czyli snehotom. Pod 
działaniem jego ustaje kaszel najuporczy- 
Wszy i potnicnie nocne, a chorzy szybko 
powracają do póżądanego zdrowia 1 tuszy. 
„Lekarze przypisują często Pastylki Ł8 soku 
glowiastaj sałaty i laurowych liści p. Gri- 
mault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy- 
czajnych, 1038 9—15. 

Dostać można w aptekach we Lwowie 
pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera; W 


M 
łą 


; 
* 


Ze wszystkich mydał toaletowych najlepsze 


CREWE-ORIZA | 


nacaje hiałeści i Áwiżośei powłoce ciała. | 


Wyt vary tealetowe poa Sg 


wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu 


Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach Kullaka i Franzosa; 
w Rzeszowie Śchaittera. 


Dokładne cenniki bezpłatnie i 
za zaliczeniem uskuteczniam rychło i starannie. 


Mag. Nadużycie, którego się niektórzy handlarze obuwia z moja firmy 
dopuszezali, powodowało mię, przeciw tym sadownie wystąpić, przeto upra- 
szam dobrze uważać na adres: we WIEDNIU, Stadt, Plankengasse N. 4. Sait 


L. LEGRAND 


DOSTAWCY WIELU PANUJACYCH DWORÓW 
PARXŹ, 207, ulica Sant-Honore 


MY b» ŁO-OBEBEI Z A 


Z: wsystkiego gatunku wodą sprajo pianę delikatna i obfita. 


Niezbędne dla utayymania pewłoki ciała delikatna igła 


franco. Zlecenia z prowincji 
1703 1—6 


1012 18-24 


i najdelikatniejsze (roning ga 0. REYKIL). 
a. 


ORIZA-LACTE 


przeciw piegom, plamom na twarzy i zmarazk. 


EAU TONIQUE QUININE LEGRAND ET ROMADA AU BAUME DE TAANNIN. 


przeHinu zostawionogo przez Dr. CHOMEL do czyszczenia glowy 


i poroałewi takowych w bardzo krótkimezanie. 


Skład w główuych magazynach perinm i u fryzyerów tak we Francji jak zagranica we Lwo 
wie w aptera P. Mikelaccha, w magazyn. galanter. K. Strzyżawskiegu i u A. Steifa Synów. 


X 
b) 
KAKAAAUIAKAKAAKARAKAKAAKAR 


Ten ekstrakt z orzechów posiada ten f 
nieoszacowany przymiot, że po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
beschną, kolor naturalny się rozwija, af 
każdy kto przepis użycia dokladnie prze- 
czyta i do takowego się zastosuje, nie 
doświadczy żadnego zawodu w zafarbo 
waniu wlosów, wynalazca bowiem“ Ww tym 
względzie przyjmuje na się*'nafzupet- 

niejszą rękojmię, n 
f Ceua jednej flaszki 3 zł. 

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie parfumeryj 
| MACZUSKIEGO, 

we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26, 

We LWOWIE u Marcina Mitllera, 
» uL. Sedlaka i Progulskiego 
a z n K. Strzyżowskiego, 

„ KRAKOWIE u Józefa Jahna i Wil- 

helma Fenza, 

„n NOWYM SĄCZU u W. Filipka, apt. 
pod bisłymo rlem, w Warszawie u Alex. 
Kocha perfum. 1593 4 -24 


Wieś Czerczyk 


| pół mili od Jaworowa a mila od Sądowej 
Wiśni, z osobnym korpusem tabularnym i 
osobnym obszarem dworskim, składająca 
się z trzech parceli: a 46 morgów pola 
bardzo dobrej gleby przy zagrodach wlo- 
ściańskich ; b) 14'/, morgów najlepszej łąki 
stawiska pod ogrodami; c) 35*4 morgów 
częścią pola częścią łąk, razem 36 morgów. 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Propi- 
nacja przynosi rocznie 200 zł.  Bliżeza 
wiadomość u wlaścicich w Kudwino- 
wie poczta JAWOR W. 1644 2—3 


Uczennica sliwnego artysty Kesslera, 
przybyła z zag anicy, zamiorza udzielać 
lekcje 1622 


gry na fortepiag 


u 


w 


(b 


puai 
j iętro. 


Porozumienieć uprasza się 
€C. ©. przy ul. Zielonej I 2, 


Dentysta- Magister 
z Wiednia 
i specjalny lekarz chorób ust 


PARK., 


teraz zamieszkały 


w Przemyślu, 


wyrabia w sy oim zakładzie najlepsze sætar- 
j czne zęby i całe szczęki. 


podlog 
najlepszego amerykańskiego wynalszku i 
takowe bez bolu esadza, 

Każdy ból zębów zostaje natychmiast 
uśm'erzonym. Dziurawe zęby plombuje zlo 
tem, srebrem, cymientem itp. 1628 2 10 


Nr. 208. 1693 1—1 


Obwieszczenie. 


9000 metrów  szeŚćścien: 
mych szutru do budowy drogi 
kraj wrj Tarnow-ko-Szczuciństiej na 
ten rok potrzebnego, w dmu 6 
kwietnia 1875 o g dzinie 10 
rano odbędzie się w Wydziale Tar- 
nowskiej Redy powiat, publiczna li- 
cytacja na roczną dostawę. 

Ktoby chciał wziąść udział w tym 
przedsiębiorstwie o bliższych wa 
runkach licytacji może powziąść szcze 
gółowe wiadomości w kancelarji Wy- 
dzału tutejszej Rady powiatowej. 


Tarnów 16. marca 1875. 


Główna wygrana 


[200.000 tr. 


najniższa wygrana 195 zł. 


Dnia 1. kwietnia 1875 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urzad 
ustazowionej i poręczonej c. k. austr. 
peżłyczki państwowej z r. 1858 w sumie 
42 milionów zł. 
Pomiędzy wygranymi 


tej pożyczki 


200 . 00, 150.000, 50.000, 25.000. 20.000. 
15.000, 10.000, 5.000, 2.000, 1.000, 500 
itd. i po 195 zł. a. w. jako najniższa 
wygrana. 

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania. jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
możność jrzy niewielkiej wkładce wy- 
graną 200.000 sł. uzyskać. 

Jeden los z numerem serji i nume- 
rem wygrywającym kosztuje 2 zł , 8 losy 
A zł., 7 losów 10 zł, 15 losów 20 zł., 
w. a. w banknotach. 

Łaskawe zlecenia za przyslaniem na- 
leżytości szybko, sumiennie i franko 
uskuteczniają się; do każdego w%amó- 
wienia dolącza się urzędowy plan lo- 
terji, każde Żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanew ciągnieniu 
wykaz wygranych każdemn uczestnikowi 
przesyła się bezpłatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezawlocznie. 

Uprasza się przeto o ryrhle zgłasza- 
nie się wprost do domu handlowego : 


J. Breycha, 


w Frankfurt am Main. 
Pestąlozzi-Strasse N. 8. 


1652 2-4 


Celem zabezpieczenia dostawy | 


znajdnją się wysokie wygrane, a to: 


Już wyszcdł s druku 
KE. zeszyt 


BOTANIKI 


BILLA, 
ktora została przez Radę szk siną 
aprobowaną i dla szkół średnieu zako 
książka podręczna przepisitną, 
Cena 2 zł. 
Już wyszła równać z drubu 


Geometrja 
wykreślna na 5. klasę realną przez | 
dr. Wierzbickiego 
z atlasem 2 zł. 
oma |) 6 
Dr. Stidelera 
PODRĘCZNIK do jakościowego 
chemicznego rozbioru ciał nieorg ini- 
cznych. Cena I zl. 
KSIĘGARNIA POLSKA 


Lwów 12. ulica Kopernika. 


G 


Pov ukuje się zdat ego i postę- 
pow ego 


ERONOMA 
oraz pisarza 
znającego manipulację gos,ed rezy. 


p osze, Piekarska ulica 
1646 3—5 


Zgłos ć sę 
1. 6. u portjera 


NA WIOSNĘ 


otrzymalam 


najmodniejsze kapelusze 
paryskie, 
oraz poleci 
(zypeezki. kryzy. kokardy 
i inne stroje 
po bardzo umiarkowanych cenach 
szanownym paniom 
M. Topolnicka 
we Lwowie, plac Halicki nr. 1. 
Zamówienia % prowincji zaraz 
vskateczniam, 1639 2—2 


W Holoshku 


alność z 25 morgów 11427/, sag [], z tm- 
dynku mieszkalnego, zabndowań gospodar- 
skieh, ładnego sadu, dobrej łaki i lasku 
na własny użytek się składająca, nasprze- 
daż, a bliższą wiadomusć o tej sprzedaży 
udziela W. Jam Dobrzański, Dr. praw 
i adw. krajowy we Lwowie. 

| 


W  Brzuchowicy, 


„miła ode Lwowa, jest realność z 5% mor- 
|gów calego obszaru z młynem murowa- 
nym o 2 kamieniach, z łąka 20 sażni siara 
dajaca, z iaskiem, na własna potrzeb się 
składająca na sprzedaż. Bliższa wiadomość 
powziąść można u Jakóba Sawczyńskiego 
we Lwowie, pod l. 4305, przy ulicy Aka- 
demickiej. 1708 1,3 


w PRADZE 


a 
po cenach fabrycznych. 


Nieomuand Reach S 


Galliplatz Nr. 23, 
poleca panom handlvjącym skórami, swój obficie 
wyrób) 


przyszew 1 kapek lakierowan 


Cenniki i kolekcje wzorów wysylają się ua Żądanie bezpłatnie franco. 


skład (wlasny 


ych, 


+ » 
1545 h—b 


zaopatrzony 


Cukier w głowie funt po 28 i 29 e. 
Kawa najlepsza funt po zle, 1.— 
Miydalg wybierane „ „6! 
Rodzynki baz pestek —.44 
dnże Elene „ 
„Czarne dobr. w 
Daktele Aleksandryjskie „ 


n 


3 3 wau 


UJ 


K „pod G 


Prey zakupnie towarów 


Na swieta 
Towar na świeższy i najtańszy! 


„AurŚliwki tureckie 
.R2' Powidła przecierane a. 
60 Drożdże wiedeńskie 


WINA 


Zieleniak Nr. 1. zir. 1.— Krluuer stare AR SO 
„ 4 Il. » —— BO Muselbbiiniehen e |= 
- aui. a —560 laevfronenmileh - 
Vósluuer Sift a —.90%Szampan krajowy „e CJ 
Nusberger u > SKA francuski Giberti AU 
Samorodne wytrasne a 1.50 s „ Eugene Chiot „ 4 
Pokajskie słodkie „ 2. Bt Fstepbe p adii 
» wytrawne a 3% Cognak stary po M 
n stare e 4. Madeira „o ~a 
Szeksader czerwone a -SO Rozolisy Gdańskie - MU 
Erlaner = Sa T 
RER 


poleca 


EMIL LATIMEK 


LWÓW Rynek |. 5. 


franco na wszystkie stacje kolejowe nic licząc opakowania. 


Cykata miękka 
IPomarańezoówe sko rk 
| Malaga Rodzynki 
Migdaly w lupkach 


funt pa 1 


wiazdą” "28 


za zł. 50 odstawiam towar 


Ksencja 


=| z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskutecz- 
niejszych środków roślinnych, krew czy8z- 
czących, w chorobach złego przymiotu (sy- 
filitycznych). zanieczyszczeniu krwi i wyrzu- 
tach na ciele. 1585 3—24 

Metoda użycia w volskim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8, we 
Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 


Dla dobra cierpiącej ludzkości 


przyłaczamy szereg pism pochwal- 
nych, które najlepiej dowodzą 0 wy- 
śmienitych skutkach 


TE prawdziwych ÆW 


WILHELMA 


antiariretycznych antireumatycznych 
krew czyszczących 
ziółek. 


Do p. Fran. Wilhelma, apt w Neunkirchen. 
Hainburg, 21. listopada 1874. 
Wielmożny panie! 4 wdzięczności czują 
sig zobowiązanym, donieść panu, żć wyra» 
biane przez panu aniartretyczne i antireu- 
imatyczne, brew czyszczące ziółka, nwol- 
nity mię od cei:rpień. na które nie poma- 
gała Żadna medycyna 
, (Zgodnie z prawdą potwierdzam mojom 
|umienien 1 pieczęcią, że przez ośmiomie- 
fięrzne nżycie jednej porcji codziennie, n+ 
wolnilem się cierpiąc 7 lat ma 
Epilepsis, 
teraz jestem zdrowy 
miewam napadów, 
Zechciej pan to dla dobra ludzkości pt - 
blicznie oglosić. 
(l. S.) 
S. 4218. 
Potwierdzam, że znany mi osobiście pan 
lguacy Berger. c. k. naczelnik stacji tole- 
galicznej w Haiuburgu, to pismo w obec 
mnie podpisat. 
Hainburg, 
pada 1874, 


i od 14 miesięey nis 


Ignacy Berger. 


dnia trzydziestego listo- 
u 
Ant. Pravicini, m. p. 
c. k. notarjusz. 


Do p. Fran. Wihelma, apt. w Neunkirchen, 
Altenfelden, 
wyż. Austrjs 30 listopada 187 
Pańskie ziórka antiartretyczne i anti- 
reumatyczne, które kupuję w apt. paua 
Augusta Hofstńtter w Linzu, dzjatają u nas 
bardzo sku'ecznie, zasłagują na rozpo- 
wszechnienie, gdyż nawet nasz lekarz Dr. 
Niekł zdumiewa nieraz, że jana tak cięż- 
pkio cierpienia reumatyczne, gośca i na o 
ME ie nerwów bemi ziókkami wyleczy - 
lam się. Zwełarn panu moje uszanowanie. 
Julianna Kraml, właści- 


ciolka domu 1. 6. 


Do p Fran. Wilh'ma, ant. w Neankirchuen, 
Komorn (Węgry). 
30. listopada 1874. 
Wielinożny paie! Pozwalam sobie panu 
najczulej podziękować, że tak bytem sZCzę- 
śliwy, i dowiedziałem się o panskich anti 
artretycznych i antireumatycunwych ziół- 
kach. Bóg wszechmocny dopomogł mi, że 


malem pod ł. 49 pode Lwowem, jest re- |po I?letnich cierpieniach, po 3letniein u- 


Żywaniu kąpieli, wreszcie po używaniu 
wszystkiego, co mi kto poradził do smaro- 
wania i parzenia, kosztował» mię to dużo 
pieniędzy, a nic nie pomagało, zapomocą 
pańskich ziółek się wyleczyłem. 

Jeszcze raz tysiączne dzieki za dobre 
ziółka, które powinnie znajdowąć się 
w każdym domu, gdyż one zastępnja 
doktora. 

Ponieważ teraz mi się wielu zapytuje, 
co mi tak prędko pomogło, ty muszę wszyst- 
kich do pana odsyłać. 

Uyraszam 0 przysłanie mi 4 pakiety 
Wilhelma. krewezyszczących ziółek, gdyż 
potrzebuję takowych dla naczelnika miasta. 
Proszę przysłać pocztą. 1078111 2- G 

Z nszanowa niem 
Józef Schartner. budowniczy, 


Wassergasso l. 1496. 


Zastrzega się przed fałszo- 
waniem i oszustwem. 

Przy zakupnie zechce PT. Publiczność 
Zwrócić nwagę na moją markę i firmy 
która na każdym pakiecie na zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby tym sposobein 
zapobiedz oszukafństwu. j 

Prawdziwe Wilhelma  antiartryty- 
czne i antireumatyczne krów oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna- j 
rodowej fabrykacji Wilhelma antiartry- 
tycznych, antireumatycznych, krew oczy 
szczających ziółek w Neunkirchen pod Wie- 
dniem , lub też na składach w dziennikach 
wskazanych. 

Pakiet podzielony na ośm porcyj, przy- 
rządzonych według lekarskich przepisów, 
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w r0a- 
mnitych języka h 1 złr. Osobno za stema 
pel i opakowanie 10 ct. 

Dla dupodności P. T. pybliosności, praw- 
wdziwe Wilhelma antiartrtygyczne . 
pa TZTINANE krew ocryssczające siódką 
otrzymać także można; we LWOWIE u 
Zygm. Ruckers apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola sSchubutha; Jakóba Piepesa apt. i 
EK, Krzyżanowskiego; w BIAŁEJ n Józ. 
Knans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt., 
w BUBRCE u L. Międleekiego apt; w 
BRODACH u M. S. Franzen; w BRZE- 
ZANACH u B. Fadenknecbt; w DROHO- 
BYCZU u apt. Ludwika Dobrzynieckiego i 
Józ. Aleksiewicza; w JOHANNESTHAL u 
P. Hoffmanna; w KAMIONCE-STRUMI- 
ŁOWEJ u Zawałkiewicza apt.; w KOŁO- 
MYJI u M. Bolechowera; w KOZŻOWEJ 
u K, Chalbazany apt; w KRAKOWIE a 
Trauczyńskiego apt., Jahna Józefa; w NO- 
WYM TARGU u Karola Lanera; w OSWIĘ- 
CIMIE u Kon. Slebarskiego; w PRZEMY- 
SLU a J, Gajdeczka; w KADZIECHOWIE 
u apt. A. Jaśkiewicza ; w ROHATYNIE u 
I. Liebreicha: w RZESZOWIE n apt. A. 
K :linowskiego; w STANISŁAWOWIE u 
F. Stecher y. Sebenitz, w STRYJU u Ka 
tztera i L. (iurtnera apt; w TARNOWIE | 
nı T. A. Wielogórskiego; w ZALESZCZY- 
KACH uapt Jakóba Negrucz; w ZŁOCZO- 

WIE w Fadenbechta; w ŻURAWNIE u 
l. Postępskiego apt. 


I® Promesy zg 


losy kredytowe 


po 47zł}. 2506. istempej, 
na 1653 3-6 


losy miasta Wiednia 


po 2 zł. 50 e. i stempel, 
Główna 5 
Ciągnienie I. kwietnia. j 
Kilka wygranych zrobionych 
nu nasze promesy wypłaci 
liśmy dotąd. 
Wechslergeschkft 


der Administration des „MERCUR“ 
we Wiedniu, Wollzeiłe 13. 


sis s. 3) Sar 


świeta Wielkanocne 


Na zbliżające 
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czuła 1875 do ostatniego gradnia 1578, wykonanie robót 
brukarskich z kamieni kostkowych i o różnorodnych kształ ach we 
wszystkich szczegółach przy brukach, chodnikach, ryusztokach, p: zecho- 
dnikach i deptakach mozaikowych za wynagrodzen'em od metra kwa- 
dratowego powierzchni zubrukowańej wraz z robotami pomocnirzemi, 
to jest: 
D wyrębanie drogi zwir-wej pod bruk, ch dnik lub przechodnik i dep- 
tak za wynagrodzeniem od metru kwadratow:go p'wicr:chni wyrą- 


onek, w piekle, w raju itp 3 zt., poje- 


dyńcze gruby 80 et. 


Kościelne LAMPKI KOLOROWE po 22, 25 i 30 ct. 
ZAPALKI SZWEDZKIE. re 4 
poleca 


KAZIMIERZ LEWICKI 


główny skład dia Galicji 


: Li remontery, do- 
Zegarki kieszonkow?, z; „ pozłoco- 
ne, bez kluczyka do nakręcaniu, z rzadkiej 
piękności szkłami pryzmowemi, coś najno- 
wszego, wraz z pięknym łańcuszkiem i me- 
dalionem, jak długo zapas wystarczy po 
l zł. 50 et. zegarek, łańcuszek i modalion. 


Zaproszenie do przedpłaty ! 


banej grubości potrzebnej, 
rozścielenie podsep.i pod bruk z źwiru, gru u lub piasku, z figur 
w pobliżu robót nawiezi ny h, sa wyaagrod eviem od metru sze- 
ściennego zużytego materjału, | 
Obrobienie kamieni kwarntowych ze Suchod łu w reguła ne kotki 
biukowe, piramidalne i klniaste za wynagrodzeniem td metra kwa- 
dratowego położonego brukn, > SAUR 
ukształtowanie drobnych kamieni różnor.dnych w k: stki pirami- 
dalne na d ptaki wosajkowe za wynagrod eni'm od metra kwadra- 
towego gotowego chodniku. 

Tym celem przeprowadzoną zostanie dnia 5 kwietnia 1875 
© godzinie 12. w południe Hieytacja publiczna w biurze III. Mi- 
&lstratu przez oferty pisemne. - e. — 

Chcący się ubiegać o przedsiębiorstwo powyższe winDi w terminie 
powyż ustanowionym wnieść na ręce Komisji licytacyjnej swuje należycie 
Bporządz*ne, ostemplowane i opieczętowane oferty pisemne i wyr zić 
w takowych dokładnie słowami i cyframi: 

1. Cenę żądaną za ułożenie jednego metra kwadratowego bruku, 
jeżeli koszta wyrobu kamienia brukowego przez gmiuę m. Lwowa po- 
noszone będą, a mianowicie : 

a) z kostek regularnie w sześcian obrobionych, 
b) z kostek piramidalnych, 

c) z kamieni klin astych, 

d) z kamieni mozajkowych, 

e) z kamieni okrągłych rzecznych. 

2. Cenę żądaną za ułożenie ednego metru kwadratowego bruku 
wliczając w takową koszta wyrobu kamienia brukowego, a mianowicie : 

a) z kostek piramidalnych, 
b) z kamieni kliniastych, 

f c) z kamieni mozajkowych. | 

3. Cenę żądaną za jeden metr kwadratowy wyrobionego z dostar- 
czonych przez gmiuę m. Lwowa brył kwarcetowych kamienia brukowego, 
m mianowicie : 

a) kostek piramidalnych, 
b) kamieni klinia-tych, 
c) kamieni mozajkowych. | | pi =. 

4. Cerę sądeną za ułożenie jednego bieżącego metru kamienia 
krawędziowego w:dłuż chodnika, wraz z fasowan' em i zacementowaniem 
szpar, — bez cementu. 

5. Cenę żądaną za ułożenie ielnego metra kwadratowego chodnika, 
a mianowicie: 

a) z płyt trembowelskich 12—18 cali w kwadrat, j 

i b) chodnika lub rynsztoku z białego kamienia różnych kształtów. 

| 6. C:nę żądaną za przełożenie jednego metra kwadratowego sta- 
rego bruku lub jrzechodnika, starego chodnika i starego rynsztoku. 

7. Cenę żądaną za wyrąbanie jednego metru kwadratowego drogi 
Źwirowej pod bruk, chodnik lub przechodnik i deptak według wskaza- 
Dej niwelety wraz z Oczyszczen em szutru ze ziemi i odrzuceniem t-goż 
nabok. T" 

8. Cenę żądaną za rozścielenie i splanowanie piasku i Zwiru pod 
bruki i chodniki od met'u sześciennego z ułożonego materjału. p 

Do ofert należy or»z dołączyć kwit na złożoue w Kasie miejskiej 
wadjum w wysokości 1000 (Tysiąc) złr. w. a. gotówką w walucie austrjac- 
kiej lub w oprocentowanych papierach wartościowych w Państwie au- 

| strjackim obieg mających, podług kursu w ostatnim numerze urzędowej 
Gaseiy Lwowskiej notowanego. 


Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe przejrzane być 
Mogą przed terminem licytacji każdego dnia w przedpołudniowych go- 
nach urzędowych. 

Z Magistratu król. stołecz. miasta Lwowa, 
dnia 8. marca 1875. 1649 1—1 


Dla miłośników kwiatów. 


Najnowszy spis nasion podpisanego zakładu zawiera- 
jacy nowoczesne zaprowadzenia do utrzymania roślin grunto- 
wych i cieplarnianych, jakoteż kwiatów, wyszedł już i prze- 
słany będzie na żądanie bezpłatnie tranko. I 38 


Ludwig Abel 


we Wiedniu, III. Baumgasse Nr. 15. 
| 604600060400000006 0u0c5-0urvuoeeENeESG 


b) 


c) 


| d) 


Docece 


Panom gospodarzom rolniczym 


donosimy, iż na skladzie w wielkim wyborze utrzymujemy: 
ILocomobile 
| z fabryki 


Hornsbego i Synów. 


Parowe młócarnie 
Kosiarki i k 
Zniwiarki | 


Milynki do czyszczenia zboża Johna Bakera. 
Sieczkarnie: Richmonda i Chandlera, Bentalla, Hunta, 
Nicholsona, i Ilornsbygo I Synów. 
PŁUGI Stefana Vidatsa w Peszcia z korpusami, z lanego 
jakoteż z kutego żelaza, także bardzo przedni wyrób Plugów 
a la Zugmaycr. 
Sortowniki do oddzielenia groszku i kąkolu (Trieurs.) 
Giniotowniki Turnera. 
Kzarpacze do buraków. 
Konne grabie do siana, 
ogólem każdy wyrób maszyn rolniczych. 
Dostarczamy też po umiarkowanych cenach, przedni wyrób 
MŁYNÓW 
jako też eylindry do mąki i sortowniki do grysów itp. 
W naszym WARSTACIE MECHANICZNYM każdą 
reperację maszyn rolniczych i sprzętów solennie i po 
cenach umiarkowanych w krótkim czasie wypełniamy. 
Na Żądanie służymy z dokładnemi cennikami franco. 


Langenhan i Walter 


w Czerniowcach. 


1454 3 -? 


| min 


— E kemet 


Porcelan i Szkkł a 
1712 1—2 


lub zaliczeniem. 
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Jedyne źródło dla całej Europy w 
WÓLLRRS-KXPORTHAUS, Wien, Praterstrasse 48. 


BM N: prowincje za nudesłaniem gotówki 
1110 4—6 


Clayton & Shuttleworth 


w Linkolnie (Avnglja) i we Wiedniu, 


mają zaszczyt niniejszem donieść, iż z początkiem kwietnia 
br. we Lwowie pod swąfirmą własną urządzają Filję 


swego zakładu rolniczych maszyn. 


Upraszamy w razie zapotrzebowania jakiegokolwiek rodzaju ma- 
szyn, wstrzymać się aż do powyższego czasu, lub przedtym czasem 


udać się do naszej firmy we Wiedniu. 


Nasz obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju maszyn rolni- 
czych umożebnia nam, wszelkim wymogom bezwłocznie zadosyć u- 
czynić, a nasz równocześnie urządzony warsztat, wykona wszelkie 


reperacje maszyn najdokładniej i w najkrótszym czasie. 


„, Upraszamy w końcu przyjąć do łaskawej wiadomości, że nasze 
biuro znajduje się w kamieniey pod l. 4. n pierwsze piętro, 


przy ulicy Czarneckiego (dawniej Pańskiej) 
Polecamy się, z uszanowaniem 


Clayton & Shuttle worth. 


Odnośnie do powyższego doniesienia, zawiadamiamy równocześnie, ża utrzymywany 
dotąd przez panów Wichera % Kerman, skład komisowy naszych rolniczych 


maszyn, z dniem dzisiejszym zwinęliśmy. 
We Lwowie dnia 18. marcu 1875, 
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Clayton & Shuttleworth 
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JAN WICHERA 
fabryczny skład komisowy 
maszyn rolniczych 


we Iuwowie. 


Niniejszem mam zaszczyt najuniżeniej donieść moim P. T. odbiorcom i ajentom, że 
dotychczasowy stosunek i sj ecjalne zastępstwo firmy Clayton & Shuttelworth do rąk tychże 
własnych złożyłem, zarazem więc rozwiązuję stosunek handlowy z panem D. Kerman, lecz 
fabryczny skład komisowy maszyn rolniczych jak dotąd prowadzę i je- 
dynie najwyborniejsze maszyny i sprzęty niezawiśle z najsławniejszych firm z 
Anglii, Ameryki i kontynentu po najtańszych cenach bezzwłocznie dostarczam i na skła- 
dzie utrzymuję. 

Wszelkie rodzaje maszyn, pojedyncze czyści składowe tychże, mam zawsze w zapasie i 
dostarczam takowe najspieszniej. 

Reparacjo i ustawienia maszyn uskuteczniam niezwłocznie, 


najlepiej i po najtańszych 
cenach. 


Jan Wichera 


we Lwowie przy ulicy Grodeckiej. 
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„Gazeta Podkarpacka“ 


czasopismo polityczne i ekonomiczne 
wychodzić będzie w Stanisławowie dwa razy w tygodniu w formacie 
dużego arkusza od 28. marca br. 1665 2—3 
PRZEDPŁATA wynosi z przesyłką pocztową : 
rocznie 8 zł. — półrocznie 4 zł. — kwartalnie 2 zl. — miesięcznie 70 cr. 
Prenumeratę nadsyłać można do Administracji „GAZETY* w księ= 
garni J. MIŁIKOWSRIEGO w Stanisławowie 
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ix: Kostiumy 


BREEZE 


i m an AOC 
wiosenue 


kolorowe od 27 gir. 


1S 
Kapelusze do kostiumów od 3 zir, 
i gotową ŽALOBE 


| 1626 4—2 poleca Szanownym Paniom 


$ POMORSKA, 


Z Ulica Teatralna 1. róg placu Marjackiego. 
+ E DERE 
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Doświadczony gospodarz wiejski 
nie będzie polegać na teoretycznych przy puszczeniach, lecz dostateczne fakta 
i praktyczne doświadczenia kierują nim w wydaniu wyroku, dla tego staje 
się jego orzeczenio cenniejszem i na większe zaufanie zasługuje. Przytoczytn: 
zatem niektóre takie orzeczenia wynikle z dłagoletniej praktyki o używanym 
od dziesiątka u koni, bydła rogatego i owiec z najlepszym skutkiem c. k. 
konces. proszku korneuburskim. 
Do p. Franciszka Jana Kwizdy! w Korneuburgu! 

Potwierdzam panu, ża pański c. k. konces. koruenburski proszek dla 
bydła używałem z bardzo dobrym sukcesem na rczwaite choroby u koni i 
bydła w pierwszej szkole rolniczej w n. Austrji. 
Neu-Aigen. 


Biotr Kow dez 
dyrektor pierwszej n. a. szkoły rolniczej, 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu! 

Na zlecenie Jego Fxcelsucji paua nadłowczego Bńlowa, otrzymalem 
od pana proszek koruenburski dla bydla, który dobre nam uslugi oddaje. 
Ponieważ zapas mój wychodzi, upruszam go, przyslać mi tego prosiku za 
10 talar., gdyż takowy w naszych stajniach stał się dla bydła środkiem 
niezbędnym. 

Kiibron pod Preetz, Holsztyn. 


W. Dierkt m. p. inspektor. 


Do p. Franciszka Jana Kwiedy w Korneuburgu. 

Jak panu wiadomo, zrobiłem w naszym folwarku próbę z pańskim 
proszkiem korneuburskim dla bydła, w której zamierzam pann donieść, że 
się bardzo dobrze udała. 

Zadawałem takowego byczkowi mającemu trzy i pół roku, którę od 
pewnego czasu na piersi chorował i był nie do użytku, podług przepisu. 
Po upływie pewnego czasu ustał dawny kaszel, byk odzyskał wWesulość, 
wyzdrowiał zupełnie i oddaje teraz dobre usługi. 1227 1—1 

Zarząd dóbr hrabiego Kinskiego. 


Matzon. Schwinner, rządca, 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 
We Lwowie : Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. I. Beira. 
apt. Zygmun. Ruckera (dawniej Tomanka), Wilhelm Adam; w Krakowie M 
Jawornicki w rynku gł. kam. Kirchmajera, p Józeť Jahn, apt. Jozefa Tracczyń 
skiego ; tudzieł we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy urza- 
dzone, które od czasu do czasn dzienniki podają polskie w ogłoszeniach. - 
ty Dla rawarowania się przeciw fatszoicani 
| Przes ub oga. Uprasza się na to bsczyć, i3 płyn restytu- 
cyjny Franciszka Jana Kwizdy Jest tylko ten prawdziwy, który ©. k. senta- 
Cenym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z inneini podolmemi 
fabrykatami. dalej zwraca się na to nwagę, iż na kaźdej etykiecie proszku kur- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą sic 
znajduje, uwałam przeto za mój obowiązek uwiadomić, że są w handlu jatszo- 
wane środki, które złożone są z bez skutkujących i nawet szkodliwych. ingre 
djencjt, przed zakunem których ostrzegam. 

Ktoby mi tałszerza wskazal, Który madu- 

Żywa wej marki ochronnej. abym go :aógi podsh 
podciągnąć. otrzyma wynagrodzenie do 500 zir. ZDE 


eae 4 


mm Tylko zl 30 ct. 


a A 
in 
nabyć można u MILLERA, handle ekapertowym, onte garni ry sialowe. » 
najlepiej pusrebrzanego, angielskiego metalu Britania, składające sie 7 hAstępujicy h 
przedmiotów. ST ah 


Ue WSE 6 łyżek J 1 silko do herbaly. ÉE a 
EEK 6 łyżeczek, 1 szetypce do cakru, DATAY e 
wa” BT 6 nażów , i 1 parę lichtarzy, SE PZ» 
AŚ 6 widelcaw, | 1 ehochelkę i 1 ekochię, Bus gu 
EM jak dago rapaa starczy. lg 


B. Miiliers-Exporthans, we Wiedniu, Praterstrasse 


Wyanyłka za gotówke lub zaliczeniem. 1209 7 


Woda i Pudry do zebów 


Dr PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżn. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
toaletowym do zębów. 1 


n =" 


" 


Koszule mężso w fulleczki i gładki ud zł. 1.50 do 4. 
iśołnierze szitingowe tuzin zl. 2.80. 

j Manszety 4 » Po zł. 480 i wyżej. 
Mrawaty w wielkim wyborze od ct, 15 do zl, 3. 
iśapelusze filcowe najnowszego fascvu od zł. 2.50 do 5. 

JĄ Celindry jedwabna najnowszego fasonu wraz zj udelkiem zl. 7,50. 

IE A skladane zł. 6.50, 


H andel 
Michala Dy meta 


we La owie, 


Towarzystwo kredytowe miejs ie, 
Spółka zarejestrowana o poręse nieograniczonej, 
rozpoczyna z dniem 16. marca br. swe czynno- 


6 


A .. ED) . Mh 
Dwa raporta aka lemii medycznej i liczne MIEJ 


Dywanów angielskich 
rozmaitej w elkości. i 


Krzyży żelaznych 


Prawdziwy preparat inaczej się nie sprze- 
daje jak w pudełkach kwadratowych, ULE 
trzonych etykietami nakrapianymi farbą i 
g obwiniężych opaskami różowymi, noszącymi. 
napis p. Labelonye 99 rue d’ Aboukir w Pa- 
ryżu, n którego znajduje się skład główny 
inti rych i nagerobkowye takowych, We Lwowie w aptekach pp. Mi- 
piuniątków ya 1 l E STOK ych 0 kol=cha i Z. Ruckera. 1019 10—12 
rozmaitej wielkości : różnych r. sunków. Dostać można waptekachwe Lwowie 


EE Cenniki rozsylają się na Żądanie Obstalunki i polecenia z prowincji pp Mikolascha, Beisera i Ruckara ; Y nasz 
ar uskubeczniają się spiesznie i akuratn'e. t560 2 —12 Akrakowie pp. J. Trauczy ńskiego i W. ty T 
Redyka; w Brodach Kullaka i Fran- 


i 5 A A | aj c sie prawie łacznie i Csom Z utrzena kościołów 4 doświadczenia duwniejsza i nowe dowiodły 
» a): I ści statutowe tak we Lwowie, jakoteż w swych BG 009] c sie prawie wyłącznie interesom zaopatrzenia M wyjszóść tego preparatu nad wszelkie inne 
$ atlasowe n „ n » zł. 9.50. I biór a} kr wych i owiat 5 l s "HB cerkwi w R Ig Że-laziste, jak również skuteczność przeciw : o 
2> otrzymali w wielkim wyborze “=œ={ ; Doka Ee F Paramenta i Sprzęty | Bładaczce , upławom, dla wzmo B 
i polecają 1688 2—3 Mianowicie : 716531- 1 $ p dla ich «zdoby i użytku, Ę „AE organizmów lymfatycznych, wj 
x m A ulziela człoukem swoim pożyczki hipoteczne gminne i zali zj x powiększy! swój zakres przez urządzenie t +4 A kak Gy ee PEM A A 
F TOWARNICKI s P i AN GNER ezki. (art. 10. |. a, b, © statutu) Ad SKŁADU kd „ANA 
' i Fo e i ). SE tedokrwistości pochodzących. i 
i 11.1 | M wydaje listy dłużne Gproceutowe, które mają udział w Wi ć i +1 


dywiden:szie z czystych zysków, a pokrycie w udzielo- 

nych pożyczksch, w solidarnej odpowiedzialacści członków, tu- 

dzież w całym majątku Towarzystwa i bedą umnorzone w la- 

tch piętnasta i w latach trzydziestu (art. 10. 3., art. 
41 statutu); 

przyjmuje wkładki oszczędności od 1 zł. począw-zy, wy- 

dając na nie książeczki lub marki wkładkowe i procentuje je: 


po 6 procent za Idlniowem wypowiedzeniem 
po 7 procent za 30  ,, 


we LWOWIE plac Marjacki l. 9. 


Ostrygi świeże codzień, 

Kalafiory algierskie funt po 40 ct., 

Szynki pragskie na świeta funt 55 ct, 1685 2—5 
poleca hardel 


M mizosa; w Rzeszowie SŚchaittera. 


TW . s | p 10 8 procent za 60 . = sk 
WIN i DELIKATESÓW zd | Koc „= > 
' ioro Towarzystwa we Lwowie ul. Trybunalska 1. 1. z 
M ze pod Żubrem =x i 3 y 
y : Bióra okregowe i powiatowe Towarzystwa otwieramy H A NDEI 
t , 9 LJ y 5 z > ŁY L V LU 
` kK (Grom adzinskie 0 & Com na 'eraz w Bohorodczanach, Brzeżanach. Brodach, Bucza- s s ; 1 
: ' AUS ° czu Sokalu i Zbarażu. instrumentów muzycznych i towarów 
i Ulica Kopernika pod l. 2. naprzeciw p. Mikolascha. Otworzenie biór w innych powiatach będzie osobnemi ob- BIES drobnych (norymberskich) 
*irszczepiami do wiadomoś i p dane, "EW . Z e W 
+ "a s Ą — 
1 iiamerowakieg ] 
: U. UBIIULUWDNIUŻU  Nasiępców 
we LWOWIE, rym k Nr. 29 
utrzymuje na shładzie i p leca: 
Hiurumoniki reczne z mie-zkiem i ustne Hilarumoaiki F'ozytywki korbowe i samugrające 
| Kuranty. Skrzypce i Basy nowe i stare przegrane. Gitary, Cytry, Flotowersy, 
Milarynety, Trąby rozm'ite z maszynami. Trąby ssznalowe dla str ży Ogniowej, Trąbki gari 
p ©. Z poczti rskie i myśliwskie. Smyczkci i włosień dla tvchże. Strómy dlo wszelkich instrumentów it.p. Bole 
s | 64) 066 Wszelkie artykuly i potrzeby do szycia i haftu umi j hafty zaczęte na kan- bie 
99 l [| wie. Wyroby skórkowe: Torhki rvzmeite, Porteno: etki, Palarezy, Albumy, Necessairy do po- dla 
| ; | dróy, Tyton erki, Cygarnice i t. ppZa bawki i Gry dla d leci i młodzieży. . PP 
Już sam przez się sok roślinny, którzy ciecze z brzozy, gdy wię drzewo wy- F ; Kalosze rau zukowe (gumy elast.) wszelkich fasonów i wielkości. Perfumy 'ozmaite, 
wierci. jest od najdawniejszych czasów znany jako Środek przyczyniający się do vE? afie y d 3 Szczotki i Szczoteczki, grzebienie, galanterję drobną i różne inne przedmioty w za- z p 
pięzności. Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, U ie N l OI d il m emen kres tego handlu wchodzące 
tedy zyskuje na codownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje ę es leg t e aE z 4 wf i e OE znie vakaaadi 1549 2—6 
tymże twarz lub inna część skóry, to się do zajutrz rana oddziela prawie Sz 3 NCE- Obstalunki i polecenia z prowincji uskuteczniają Się spiesznie 1 akuratnie. 23) 4 — z 
nieznacznie łuski pod któremi skóra staje się mieniąco biala. a , mia fla s y A d — 
Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe, na- I 0 JA l dl d i EB „eM El ; 
daje twarzy kolor młodocanny, a skórze białości, świeżości i delikatności. nsuwa 4 7 e rra =P s 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 5% S 5 = " s a TREPERE z EON i 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł. A E żę | R NI i ri 0 TEMAT SAB dż „0 tas EH 2 Ban FTA GEE FP M: 
syłką pocztową o 10 e. więcej. = e | N ie NM [| Wi Š 4, 
ź Składy : we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod srebrnym orłem. Najlepsza, Naj nowsza, Najtańsza ran, 
Skład wysylkawy we Wiedniu up. W. Henn, VIII. Bezirk, Josefstiidterstrasso 58. do osi żelaznych oryg. ang. Źniwiarka Samuelsona 
Lsi 
m ) N U ; Z? ; i 
(|< rozma = — — [= poleca ZAWSZE W Św ież y m vat u n ku sO M IW A M R © x A I.s P Le 
Il r 0 S z zi S e i dli c ki e 5 , 1. Wzmocnione wszystkie 4 2. Ulżenie w pociągu, nowy R SA ia rzajf 3. Dow ke OBIE xy- N 
. NY Z ] d d G za sokości cięcia podczas roboty; 4. Podwójnie hartowane noże; 5. 5talą podkładane palce, stalowe łożysko po calą 
0 a p a ja. IP Główny skła la alicji sztanga nożową: 6 Wszystkie panewki, łożyska wzmocnione i ulepszone; 7. Ruchoma rolka do dowolnego posuwania sza 
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują po- stołu w którakolwiek stronę; 8. Silniejsza i skuteczniejsze działanie odkładaczy; 9. Dowolna regulowania przy odkła- wr 
między rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają daniu na większe łub mniejsze snopy; 10. Najniższa cena nił 
ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk- Dalsze świadectwa : San Ą AN 
czynienia. Szczegolnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze- „Źniwiarka Royal pra-| „Poświadczam niniejejszem, że żniwiarki Zeszławośiku Ski „Zniwiarkę Royal, która 
niu zamulenia i zatkama ciała, niestruwności i zgadze, dalej w kurczach. cowała u mnie przez całe|damnuelsona, których od p. Zieleniewskiego kia 2 żniwiarki Royal, 7 Mnie ju% 2 lata robi, u- łas 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 5 żniwa, rznęła lepiej od in- nabyłem 4, znajduję zupełnie dobremi, gdyż. które moze panu po- znaj ah T T 
cjach, hysterj* skłonności do wymiotów i t. p. we Lwowie nych znanych mi żniwia-| przez całe żniwa tegorotzne miałem sposo [dziękować bossókdobić g[ztkich, jakie były na wy* 
Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 1624 4—? G rek, ani razu się nio ze- bność dokładnie je wypróbować, zerznęły Eo imcLl stawie wiedeńskiej w ro- Le 
kosztuje 1 złr. a. w. 1112 10 ? Coa S "a 3 e < "m psuła. j mi 1500 morgów i jestem z nich zupełnie| Liskowacki, ku 1874 A ce£ 
— ee EZ ZWT WA === = — = — M. Lewicki, zadowolony; mogę je zatem każdemu polecić. OTO BATE | Józef Pace, A ip 
k i § 6 l — IOL XOXO TENO w Koniuszkach * Fr. X. Miliewski, w Wygsocicach.* , 3 ; ai |... W ŻArnoweu ie 
a r a n (H u S a B T ; © Zreszta upraszam zapytać sie: w Tgołomi, w Dzikowie, w Nowosółkach itd. itd. po całej Galicji i w Królestwie. pai 
Da E im d | Ceny loco kraków wraz a ełem i opakowaniem: 
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości a Pod J prexłier & S ROWIE 1. OMNIUM ROYAL“ żniwiarka y PA E Z 1. „PATENT ROYAL“ kombinowana żni- poz 
kie wewnętrzne 1 zewnętrzne zapalenia; na oznajioe akabusoi. 4 s s L "OMNIUMć kosinrlia <a wa „ , 280 | WETA kosiarka 3 26 EGER 340 sta 
użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i ranj, na a PE 3 | b r | "7 Zamówienia na żniwiarki oraz na cześci do dawniej nabytych najdalej do końca kwietnia b. r. to 
zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego dr : i r we LWOWIE plac Kapitulny Nr. 2. Wszelkie inne Żniwiarki i części do nich, jakoto: Mjnerwa. Wood, Ceres, Cham pio: liuckey czą 
W faszkach wraz z przepisem użycia Oca w. IE polecają swój obficie zaopatrzony po cenach najniższych. L Zieleniewski K k ÓW jes 
— az p m O M © r D M 1434 10—15 ra ( a 
lej tranowy z watroby dorsza. Magazyn płócien, z | rancza a po 
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen stołowej bielizny, ręczników p chustek do NOSA, je "WAŁ dzi 


li, któr ie nalej ieniać 7 tré tucznie wyrabianym 

w Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem 8z i 
NIYI olej tranowy t wątroby miętusowej używa się Z najle psZy M 
skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych , szkrofułach i slabościach Ra- 


DREŁICHÓW, DYMEK nicianych i bawełnianych, 
schirtingów, perkali i kretonów na suknie damskie, 


chitis. Leczy WA 7 cierpiewia podagrycene i reumatyczne , również jak skarpetek i pończoch, (a X a. NOWO y 
ARE: i uty naskórne. i 5 i q i k tj RE NP gt, 
i wę ia wraz z przepisem użycia I złr. a. w. kaftaników, AA a i flanelek. | |O "a I. Dz 
SFR KZ= c > Urz <= a , a" 
i K. Schubuth, F. W. Królikowski. F | O PI o E 
We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruokera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, M » gobeliny, rypsy U a 
w Białej EM ga w Krakowie e kt aterje na meble u i kretony 8 i spa — 
: eler, apt», „ " a iGO BEAT ; i 
ra ; Józef Trauczyński, Angielskie dywany , a > 
„  „ — J. Berger Nee M 14 Ę > > TONI-NUTRITIE 
ZM L: n Limanowie Ant. Mólier, apt., p s | ASM ” L h i I a 
5 Pręt? a N, ap., „ Nowym Rak ają wę wd. Kapy gobelinowe i rypsowe na lóżka i stoły. AUX QUINQUINA et CACAO CO MBIN S 
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